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Przeglad pol 
Lwów 12 marca. 

Knecht krzyżacki Gerlich, znany landrat 

© č Prus Zachodnich, zarzucił nnm w sejmie pru- 

| iu zdradę, z której jakoby znani jesteśmy w 


lecje. 4a to zapewne odpowie przed tymi, 
0 których wprost stosowało się jego oszczer: 
Wo, chociaż ono plami tylko jego i przypomi- 
© dzieja Prus od chwili, w której Albrecht 
qyysiegał na krakowskim Rynku i od tej, ki»- 

iary sę zaparł, aż do dni dzisiejszych. 


moralnych, inaczej pojmuje zdradę: samo- 
ni krzyżacy nie widzą jej w żadnym swym 
Ynie, natomiast upatrują ją we wszystkiem, 
się robi nie na ich korzyść. Kiedy pierwszy 
tednik króla pruskiego Bismark rzekł w tym 
tym sejmie, że zaprzysiężone przez królów 
Boskich przyrzeczenia Polakom nie są warte 
pty tabaki, w tem ani on, ani nikt z ta- 
p b, jak on, zdrady nie widział; ale kiedy 
polacy bronią się od gwałtów i odsłaniają przed 
latem wstrętne tajemnice oywilizowane] na 
piór administracyi pruskiej, tem popełniają 
jadę. Można krzyżakom tylko poradzić, aby 
zdradach nie mówili, jak się nie mówi o 
„Yozku w demu wirielca Zresztą Gerlich po- 
pabi? wedle hartmannowskiej, powtórzonej przez 
marka metody: najlepszą obroną jest cios. 
pełniając czyn ohydny, bo uchwalając w 
cim czytaniu fundusz judaszowy na wy- 
„ranie Polakom ziemi, oni ich szkalowali z 
wi. ? rozkoszą, aby ulżyć ostatnim resztkom 
lasnego sumienia. Wstrętne było to posiedze- 
8 sejmowe, na którem gwałt uwieńczono o- 
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Bozęrstwem ; na szczęście, nie potrzebujemy 
Kd niem dłużej się zastanawiać, ponieważ wczo- 
Wszy telegram opisał je dokładnie. 

Co innego zarzuciły nam teraz wzoru jące 
$ na Prusakach dzienniki rosyjskie. Podług 
uch Jætesmy zaklętymi wrogami państwa i 
rodu rosyiskiego, a trzeba niezgody z nami, lecz 
*ojny do upadłego, bo oto co się stało: w Ró: 

em na Wołyniu, nieopodai naszej granicy, 0- 

Warto nowe kasyno wojskowe i uświęcono ten 

iP Padek balem, na który zaproszono cała oko- 
ne obywatelstwo. Oczywiście, mówiło ono 
polsku i ta mowa rozbrzmiewała coraz gto- 

Miej, więc nagle na środku sali stanął dowódz- 

i miejscowej załogi i donośnym głosem rzekł, 

b kasyno wojskowe, to nie żaden prywatny 
| kal, a zatem w niem wolno mówić tylko po 

Syjsku. albo wreszcie po francusku, nigdy zaś 
Y połsku. Po takiem oświadczeniu, które było 
| lsgrzecznością wyrządzoną przez gospodarza 
Śśejom, ucichło w sali, jakoby mawem siał, a 

tem Polacy zaczęli nieznacznie opuszcząć za- 
dwę i w pół godziny później nie było już z 
dich żadnego. Poszły tedy piorunujące kore- 
6ndencye do gazetszowinistycznych i spadły 
tomy na wszystkich Polaków, jako na wrogów 


Dzi: -4 | B.8 Głucha Rozyny 2d | 1 Mart. N. 2 Post. 


Lwów — 


WOTKSER RDZ Fa WARE DTOTRAA 


Niedziela dni 


a 15 Marca. 


1 momen -= KAM ARCE m. WAREZ 1 o M WA + 


POLITYCZNY, SPOŁECZNY ! LITERACKI. 


i 


Ulica Sykstuska |. 45. 


pada z tego powodu rzucżć na Polaków gro- 
mów; więc przyczepiły się jeszcze do tego, że 
Polacy w ogóle „nie dają Rosyanom żyć 
w kraju“. A czynią to oni w ten sposób: li- 
czae skonfiskowane wioski rząd bądż sprzedał 
na warunkach niezmiernie dagodnych Rosya- 
nom, bądź im darował. Później, kiedy już kon- 
fiskaty ustały, popierał napływ rosyjskich wła- 
ścicieli ziemskich w ten sposób, że il:kroć Po- 
lak musiał sprzedać swą posiadłość, zawsze 
| mógł ją kupić tylko Rosyanin. Korzystały z te- 
igo w bród dwie kategorya ludzi: arystokra- 
Í cya, która nabywara rozległe dobra, widząc 
w tem korzystną lokatę kapitałów, i czynowni- 
cy, dla których rząd czynił specyalne ulatwie: 
inia z reguły tak wielwia, że można było ku- 
pić wioskę, nie posiadając ari grosza przy du- 
! 

| 
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szy. Minęło trzydzieśce pię* lat takiej prakty- 
ki i oto rosyjskich ziemian jak nie było w kra- 
ju, tak nie ma. Dlaczego? Gazeta Wołyń, kió'a 
z obliczeniami podała ten fakt, wytłómaczyła 
go tem, że arysiokracya, kupując dobra, nigdy 
nie myślała osiadać w nich, żyć między ludźmi 
krzywdzonymi i pojonymi goryczą, robiła 
wię z daleka finausowy interes i na kupionej 
ziemi osadzała Polaków jako rządzców lub dy: 
rektorów, a czynownicy, nabywszy ziemię, wo- 
leli dalej pracować w biurach, we własnej sfo- 
rze i tam się pewniej dorabiać znaczenia i za- 
możności, niż na roli, do której nie nawykli. 
Takie wytłómaczenie faktu jest niezawsze tra 
tne, lecz ono nie mogło się podobać szowini- 
stom. Uderzyli tedy znowu na Polaków: oni 
bojkotują rosyjskich właścicieli, nie utrzymują 
z nimi żadnych stosunków, z życia robią im 
piekło, nio tedy dziwnego, że arystokracya nie 
chce tam mieszkać, a czynownicy, posiadający 
wioski, muszą trzymać się biur, bo inaczej bę: 
dą zadzióbani przez polskie otoczenie; tylko 
władza, jaką daje służba państwowa, broni ich 
od podstępnych zamachów polonizmu. Wynika 
z tego, że nadanie ziemstw tym prowincyom 
będzie miało najgorszy skutek dla rosyjskiej 
sprawy; Polacy zagarną wszystko w swe ręce 
i pomimo całej czujności rządu, zwolua, pod- 
stępnie usuną Rosyan. Ten właśnie wniosek 
|potrzebny był szowinistom, więc do niego na- 
Í gieli fast podniesiony przez gazetą Wołyń. Ale 
naprawdę tak być nie może, bo, niestety, na 
Wołyniu tylko 10", a na Podolu tylko 23", 
ziemi zostało w ręksch polskich. To nie jest 
siła, którąby można czegokolwiek dokazać. 
Próżne są obawy rosyjskich szowinistów —- 
nam one tylko przypominają grem stiat na: 
szych. Trzydzesu pięciu la; byio dosyć na 
postradanie w najwiyxs<em niecaczęściu, W klg- 
skach bez miary i końca, prawie wszystkiego, 
'eo ojcowie budowali przez wieki. Jeżeli jest 
'w tem nasza wina, to jej nia wiele. Zaraz po 
tak ogromnem  wstrząsnieniu ekonomicznem, 
jakiem było zniesienie pańszczyzny, zwaliła się 
'ns garść ziemian polskich cała olbrzymia Rv- 
‘sya z ogromnym arssnałem narzędzi, jakie 


© fiklętych, których nawet miodem przywabić | suma obmyśliła na wytępienie nas, — cóż więc 
£ można. Czy słuszna jest tedy — pytają te | dziwnego, że nas pozonała? Dziwna raczej to, 
zety — że takim wrogom rząd pozwolił wła- | że jak świadczy Wołyń, sama nie zwyciężyła, 


ge teraz zbudować drugi kościół w Równem? 
Jż nie wiadomo, co to jest kościół? Wszak 
Tozsadnik wszelkich buntowniczych zachcia- 
ę , wstrętu do prawosławia, polskich intryg 1 
. Rzecz dziwna, że w żudnej z tych gazet 
Kowinistycznych nie znalvzł się człowiek bo- 
wj tyle rozgerniony, by zrozumieć, że kto wy- 
Idza mowę ojezystą gości, ten wypędza i sa- 
Aeh gości. Wszędzie, gdzie formy towarzyskie 
ycze coś znaczą, jedno może być zdanie o 
M wypadku: że polskie obywat: l*two, zapro- 
One na bal, postąpiło z taktem i że dowódzca 
Cale się nie spisał. 


| bo i cóż jej z tego, że ma pustkę? 
| Oto jednocześnie głosem dzikiej nienawi- 
I sci odezwali się hakatyści pruscy i rosyjscy. 
| Jaka między mimi harmonia! | niechże tu 
|kto prawi o cywilizacyjnej wyższości Niemców. 
W sprawie kreteńskiej ma w tych dniach 
zapaść stanowcza decyzya mocarstw; jest tyl- 
ko jeszcze mała między niemi różnica Go do 
formy przeprowadzen:a pomysłn, na który po- 
dobno zgodziła się większość rządów. Sianęio 
mienowioie na tom, że tymczasowo ZamIano- 
wany będzie europejski komisarz dla Krety. 


Ale nawet gazety Szowinistyczne znać | Otóż dyplomacya pruska zaleca wybór jednego 
tyły, że to zajście jest tak małe, iż nie wy- komisarza i to mianowicie rosyjskiego, nato- 


| 


| 


miast inne gabinety proponuję, utworzyć kole- 
gium komisarskie, złożone z przedstawicieli 
wszystkich wielkich mocarstw. Wniosek ber- 
liński ma oczywiście na eelu przypochlebić 
się Rosyi, a zarazem uwięzić ją na Wscho- 
dzie, wpakować we wszystkie kłopoty i awan- 
tury, jakie tam mogą powstać. To, podług 
moralności krzyżackiej, nie jest zdradą. Waio- 
sek drugi uwzględni» tę okoli zność, że ko- 
misarz musi mieć pod rętą shiy zbrojną, więc 
jeśli on będzie jeden, naprarkład z ramienia 
Rosyi, to ona musi mu tej siły dostarczyć, co 
jest i kosztowne i niebęzpieczae, natomiast, 
jeżeli będzie koleg'um kop «łtskie, to wszyst- 
kie mocarstwo zatrzymają na Krecie bodzj po 
jednym okręsie i po jednym batalionie, przy- 
tem zaś wszelkie możliwe niespodzianki nie 
dotkną specyalnie nikogo. Z tego powodu 
wniosek berliński nie znalazł poparoja. Ale 
także i ów drugi napotkał przeszkodę podo- 
bno ze strony austryzekioi, mianowicie utrzy- 
mują, że wiedeńska dyploraacya nie sprzeci- 
wia sią ustanowieniu kolegium komisarskiego, 
lecz nie chce mieć w niem przedstawiciela i 
zamierza odwołać swój okręt 1 swą załogę. Nie 
sądzimy jednak, żeby taka połowiezność odpo- 
wiadała mocarstwowemu stanowisku Austryi, 
wigo zapewne ten szczegół podają dzienniki 
niedokładnie W każdym razie, chodzi teraz 
nie o wynalezienie jeneralnego gubernatora 
dla Krety, lecz o powoine wyjęcie jej z pad 
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Wybór prazydyum. — 


Lex Falkenhayn 
Piszą nam z Wiednia, 11 marca: 
Wszorajsza konfsrencya prezesów sprzy- 

mierzonych klubów prawicy dotyczyła przede- 
wszystkiem formalnych Kkwestyi, które nasuwa 
otwarcie nowej sesyl parlamentarnej. W imie- 
niu konferencyi prezes Jaworski po południu 
odbył naradę z hr. Thuvem, który wieczorem 
wyjechał do Pragi, aby odwiedzić swą matkę. 
Na dzisiejszem zebraniu prezesów klubów au- 
tonomiczuych zapadną może ostateczne uchwa- 
ły co do wyboru prezydyum eto. Powiany za- 
paść w porozum'eniu z gabinetem. Cała sztuka 
polityczna w tej chwili zasadza się na tem, 
aby wybrać prezydyura , któreby me dostar- | 
ezało z góry opozyeyi może pożądanego pre- 
tekstu do wywołania na samym wsiępie gwał- 
towaej burzy, a które posiadałoby także na 
wszystkie przypadki zdolność zapanowama nad 
nią Pierwszy wzgląd wyklugze ponowny wy- 
bór dawnego prezydyum. Drugi wzgiąd wy- 
maga, aby zwłaszcza na krześle prezydenta 
zasiadł mąż, któryby nie był jedynie wyrazem 
liczebnej większości, lecz impozował osobistą 
powagą, wybitną pozycyą polityczną, tudzież 
ową zimną krwią, która jest niezbędnym przy- 
miotem dobrego prezydenta wielkiego zgroma- 
dzemia parlaraentarnego. Kwalifikacys te, pra- 
wda, że rzadkie, posiadali w wysokim stopniu 
Smolka i baron Chlumecky. Nie dostawało ich, 
albo raczej nie dostawało ich wszystkich ra- 
zera, ani hr. Cerominiemu, który w r. 1879 za- 
giądł na krześle prezydenta, ale nie długo oparł 
się rozdruźnieniu nerwów wśród ówczesnych, 
stosunkowo bardzo niewinnych burz parlamen- 
tarnych, ani dr. Kathreinowi. P. Abrahamo- 
wicz w jako tako normalnych stosunkach może 
byłby się stał wzerowym prezydentem. Stał 
się jednak ofiarą wyjątkowych okoliczności. 
Najwięcej zas zaszkodzis mu niezręczna rekla- 
ma i pewne ieatralne objawy po zamknięciu 
zeszłorocznej sesyl obstruReyjnej, które spra- 
wiły, że cbecnie, choć wbrew jago wol, oka- 
załby się jako prezydent stanowezo stronniczy, 
gdy zadanie i sława każdego prezydenta zasa. 
dza się głównie na tem, aby pyi — bezstron- 
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nym Czy naczel 
mieniu z rządem i z należytem uwzględnie- 
niem tych umiarkowanych, niemieckich żywio- 
łów, których wciągnięcie do współnej doda- 
tniej pracy jest koniecznem w interesis pań- 
stwa, zdoła szczęśliwie rozwiązać trudną i za- 
wikłaną kwestyę wyboru nowego prezydyum?— 
niebawem się dowiemy. 

Co do drugiej palącej kwestyi — lex Fal- 
kenhayn — to nia ulega wątpliwości, że ten 
dodatek regulaminowy, in merito całkiem ed- 
powiedni i zgodny z przepisami parlamentów, 
nawet republikańskich, zostsł jednak uchwa- 
lony w sporób nielegalny, roaieważ regulamin 
dotychczasowy wszelką zmianę czyni wyraźnie 
zawisią od obrad w komisyi, a zatem wy- 
raźnie wyklucza reformę r:gulamiau za pomo 
cą wniosku naglącago, na jednem posiedzeniu 
laby. Pominąwszy ten pierwotny grzech nie- 
legalności, lex Falkenhayn już dlatego nie 
może stanowić prawa, ponieważ protokoł po- 
siedzenia, na którem została nibyto u'hwalona, 
nie jest formalnie zatwierdzony. Trzeba to ko- 
niecznia zaznaczyć jak najwyraźniej, abyśmy 
z powodu tej fatalnej sprawy nie wpadii w no- 
we, nisobliczone w swych skutkach zatargi. 
Jadnakże lewica, opozycya. nie może się prze- 
cie domagać niczego innego, jak faktycznego 
usunięcia z repertuaru parlamentarnego legis 
Falkenhayna. Wszelkie dalej sięgające żądania 
epozycyi byłyby j*dynie nieuprawnionym ma- 
newrem obstrukcyjnym, pretekstem dalszego 
uniemożebniania prawidłowej pracy parlamen- 
tu, a na razie parlamentaryzmu w ogóle. 
Frakcya socyalistyczna zapowiada już najza- 
ciętszą walkę, frakcya Wolfa występuje pod 
hasłem „Kilar zum Gefecht" (tytul dzisiejszego 
artykułu wstępnego Ostdeutsche Rundschau). 
W każdym parlamencie niestety istnieją skraj- 
ne, anarchiczne żywioły, gotowe głewą prze- 
bijać mury i ewentualnie wysadzać parlament 
w powietrze. Pod inną formą akoya taka jest 
tem samem, co bomby Ravachola, Henry'ego 
ete, Niemiecka ludność Austryi powinna je 
dnak sumiennia rozwążyć. czy może i chce, 
jak zbankrutowany graez, stawiać wszystko na 
jedną kartę — avarchii! Niemcy stworzyli 
Austryę jaka wielkie mocarstwo, chociaż inne 
narody zbudowały główne części organiczne, 
wchodzące dzis w skład monarchii habsbut- 
skiej Żaden rozumny polityk nie neguje tej 
historycznej zasługi Niemców austryackich i 
żedsn nie odmawia im histeryczzego pier- 
wszeństwa pomiędzy nuarudaini tej monarchii. 
Ani skład, ani program dzisiejszego gabinetu 
nie sprzeciwia się tej zasadzie. Jezeli więc te- 
raz Niemcy austryaccy nie zdołaliby otrząść 
z siebie garstki zuchwałych warchoiów i ke- 
medgantów szowinizmu, aby powrócić do swej 
zaszczytnej roli historycznej w tej monarchii, 
nie nazwalibyśmy ich jeszcze ryczaitem „zdraj- 
cami stanu“, bo nie lubimy szafować umakiemi 
dosadniemi epigramatami, ale każdy miałby 
prawo oświadczyć, że — całkiem sorącili dawny 
zmysł polityczny. 


F 5 - 
Amiaua gabinetu. 
Wczoraj odbyła się ponowna konferencya 
komitetu wykonawczego prawicy parlamentar- 
nej. P. Jaworski zdał na niej sprawę z ro- 
zmowy swej z hr. Thunem. P. Jaworski o- 
świaduzył prezesowi gabineu, że prawica, ob- 
stając przy zasadach, wyrażonych w projekoie 
adresu do Tronu, gotowa jest popierać rząd w 
załatwianiu spraw leżących w luteresie pań- 
stwa, tudzież w spruwie ugudy węgierskiej, ù 
hr. Thun odpowiedział, że z prawdziwem za- 
dowoleniem przyjmuje to oświadzzewie do wia- 
domości i liczy na poparcie prawicy. Nastę- 
pnie obradowano nad s,rawą wyboru prezy- 
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prenumerata z przesyłką poentowg WYNOŃ: 
w kraju i w Anstryi miesięcznia 12. 10 ek 
w Niemczech 5 d 40807; 
w innych państwach Ep 2 an= w 
Za zmianą adresu dopłaca się 20 et. 
Opłatę należy uiścić równocześnie 
z żądaniem zmiany adresu. 


Ceny ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszenia 
na czwartaj stronicy 
Wiersz petitowy albo jego miejsce . . . 160 ek 
w „Drobnych ogłoszeniach za ka 
slow: tłustym potitem po 
tłustym garmondem po 
Koresjondencye prywatne ra każda siowa 
tłustym palitem po 
Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogloszenia, wiersz petitowy albo jego miejsce 80 et. 
Fieklamg . . . 20 ct. | Nekrologia . . 20 ct. 
Ogłoszenia „do Przegładu przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW" ul. Karola Ludwika |. 9. 
Ogłoczenia nad przeglądam politycznym 30 et. 
et wlareza. 
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na rada prawicy w porozu-| dyum I by. Ostatecznej decyzyi nie powzięto 


jeszcze wczoraj; dzis odbyć się ma w tej spra- 
wie ponowna konferencya. Zgodzono się atoli 
na to, ażeby jedno miejsce w prezydyum od- 
stąpić dotychczasowej opozycyi. 

Kandydatura dr. Fuchsa na godność pre- 
zydsnta wciąż jest na pierwszym planie. Dr. 
Fuchs, który początkowo się wahał, zgodził się 
już podobno na jej przyjęcie. Jako kandydatów 
na wiceprezydentów wymieniają hr. Attemsa, 
br. S:itrgkha, dr. Piętaka, dr. Kramarza, br. 
Ludwigatorffa i dr. Ferjanczicza. Podobno 
Słoweńcy przeciwni są kandydaturze hr. At- 
temsa, gdyż mają do niego urazę za rzekomo 
stronnicze stanowisko, jakie on zajmuje w 
Sejmie styryjskim, którego jest marszałkiem. 
Kandydatura Słoweńea dr. Ferjauczicza dopie- 
ro wtedy byłaby aktualna, gdyby dr. Kramarz 
nie chciał przyjąć godności wiceprezydenta. 
Neue freie Presse donosi, 14 pewna grupa po- 
słów wiernokonstytucyjnej wielkiej własności 
ogłosi deklaracyę, iż nie zgadza się z wstąpie- 
niem dr. Baernreithera do gabinetu. — Prezes 
gubinetu hr. Than bawił wczoraj w Pradze, 
przyjmował gremium urzędników Namiestnictwa 
tamtejszego i konferował z burmistrzem Pod- 
lipnym i wicemarszałkiem Lippertem, a wie- 
ezorem odjechał z powrotam do Wiednia. 


Zgromadzenie wyborców. 


Zaleszczyki 8 marca 1898. 

Na dzień 7-go marca b. r. sprosił marsza- 
lek tutejszej Rady powiatowej Tadeusz Cieński 
do sali Wydziału powiatowego wyborców na- 
szego powiatu na zgromadzenie, na którem po- 
seł do parlamentu z IV-tej kuryi Czarkowski- 
Grolejawski zdawał sprawę ze swoich czynności 
poselskich, a marszałek powiatu Tadeusz Cień- 
ski przedłożył sprawozdanie z czynności Wy- 
działu i Rady, kończącej obecnie 6-letnią ka- 
dencyę. Oprósz obywatelstwa i miejscowej in- 
teligencyi, zebrało się przeszło 600 włościan ze 
wszystkich stron powiatu. 

W barwny sposób przedstawił poseł Czar- 
kowski-Golejewski sprawy ubiegłej sesyi parla- 
mentarnsj, podał charakterystykę i ugrupewa- 
nie się poszczególnych stronnictw ; w odpowie- 
dzi na interpelacye podał treść, znaczenie i 
przyczynę przyjęcia w głosowaniu tak zwanej 
„lżx Falkenhayn“ i inne żywotne sprawy o- 
mów.ł tresoiwie w jązyku poiskim i ruskim i 
we fermie przystępnej dla wszystkich słucha- 
czy. Następnie marszałek Tadeusz Cieński w 
wyczerpujący sposób przedstawił zgromadzonym. 
obraz gospodarki powiatu przez ubiegłych 
lat sześć, porównał stan finansowy obecny i 
dawniejszy, i dowodnie wykazał, że z każdym 
rokiem dodatki budżetowe wynoszące w roku 
1892 207/,, stopniowo obniżają się tak, że na 
rok 1898 wynoszą tylko 13|ę. Poruszył wsze|l- 
kie sprawy żywotne dotyczące powiatu, Zalo- 
żenie szkoly ogrodnioze-sadowniczej, utworzenie 
w roku 1898/9 saminaryum nauczycielskiego 
w Zaleszczykach, budową kolsi i najważniejszą 
dla powiatu, założenie powiatowej kasy oszczę- 
dności, która mimo wielu przeciwieństw obe- 
cnie świetnie się rozwija. Przeszedłszy do go- 
spodarki gminnej podniósł ważną sprawę wpro- 
wadzenia stałych lustracyi gminnych, przyczem 
wywiązała się dyskusya ze skargami na egze- 
ku.orów podatkowych, w której zabierali głos 
włościunie, uaalając się na nieprawdopodobne 
a ud rwodnione nadużycia egzekutorów przy 
fantowaniu  niezkbędnie potrzebnych rze- 
czy na pokrywanie zaległości podatkowych. 
Uwhwalono tez przez wszystkich włościan je- 
dnogłosnie, by sprawę tę tak ważną, a w in- 
nych krajach koroanych chyba niepraktyko: 
wang poruszyć w Sejmie na najbliższej sesyi i 


(897—404) to nieprzerwany ciąg wytężonej 
pracy apostolskiej, wsród której nieraz upadał 
ze znużenia. 

Pracował jak prawdziwy Apostoł, jak Pa- 
wel św. którego naśladował, przeto teź jak 
Apostoł musiał bieg swój zakończyć. Nieza- 
chwiana jego odwaga w obronie prawdy, spo- 
wodowała go, iż podobnie jak św. Ambroży w 
Medyolanie musiał przeciwstawić sią samemu 
dworowi Cesurskiemu. Uesarz Arkadyusz był 
słabym człowiekiem i pozwalał, że pod jego 
protekstem dworacy dopuszczali się różnych 
nadużyć: ukrócano prawa Kościoła, zubierano 
bezprawnie dobra ubogich. Źtąd między bisku- 
pem a dworem musiwio przyjść do otwartej 
wojny. 

Dworacy oskarżyli biskupa, jakoby ubli- 
żył w kazaniach swych (esaczowej Kudoksyi, 
przyrównywając ją do Iezabei, żony Achaba w 
Starym testamencie — Przyszło aż do tego, 
Że ś. Biskup musiał zabronić Eudoksyi wstępu 
do kościoła. Obruszył tem na sieble niesłycha- 
nie Cesarstwo oboje. Postanowiono jego zgubę. 

Na poczekamu zebrano sobór usłużnych 
dworowi biskupów, zwłaszcza przeciwniku Je- 
go Teofila z Aleksandryi — który to sobór 
zarzucając świętemu mnóstwo przewinień, zło- 
żył go z urzędu. W następstwie tego Cesarz 
skazał go na wygnanie. 

Św. Chryzostom bronił się dzielnie, ale 
przed jawią przemocą musiał usiąpić. Aby nie 
wzbudzió rozruchu ludu, cichaczem w nocy po- 
płynął do przeznaczonego w Bitynii miejsca wy- 
guania. | 

Ale już w parę dni potem musiano go 
z wygnania odwołać. W Casogrodzie na wiesė 
o wygnaniu biskupa powstało zamięszanie tak 
okropne, iż cesarzowa samą bojąc się gorszych 
następstw, blagała męża o przywrócenie bisku- 
pa, co też się i stało. | 

Niebawem atoli drugi raz naraził się dwo- 
rowi. Niedaleko kościoła św. Zofii postawiono 


Z dziejów Carogrodu. 


| (Ciąg dalszy). 


o » Taki to prawdziwie opatrznościowy mąż 
| dmit się w końcu IV wieku w Carogrodzie, 
-Y spełnić to wielkie dzieło, do którego go 
8 powolal, aby przeobrazić z gruntu społe 
| NU tego miasta i położyć fundamenta dal- 
] jego historyi. 
ES on bovin byl Konstantynopol przed 
żybyciem Chryzostoma? Miastem nawpół 
ańskiem, niedawno z Aryanizmu powsta- 
M, siedliskiem zbytku i wyuzdanej rozpusty 
uj pozaiką różnobarwną, złożoną z starorzym- 
i$j biurokracyi, lichwiarskiego mieszczaństwa 
brzybyszów z całego świata. -s 
to Nie był on bynajmniej centrem religij- 
U: w Carogrodzie nie było nigdy siedziby 
gjostola, jak w innych wielkich miastach: 
lęg zandryji, Antyochii, Jerozolimie. Nie było 
osy nim naprawdę ducha prawdziwie religij- 
M Dopiero On, Chryzostom, przyniósł tu 
tżewie ducha chrześojańskiego z Antyochii, 
Nd Antyochii, z której ongi podróże apostol- 
ky; odbywał św. Paweł, z tej Antyochii, w 
„rej niegdyś tekie wrzało życie religijne, iż 
Wszy raz tutaj uczni Chrystusowych nazwa- 
nChrześcijanami*. 
Duchem tym apostolskim peczął on budo- 
ipo? żywy kościoł Chrystusów pośród martwej 
% zności Carogrodzkiej: Głosił niezmordo- 
e słowo Boże, uporządkował Liturgię św., 
ty Wrócił karność duchowieństwa, zaszczepiał 
hy 0 kurcił występki, zaopiekował się ubó- 
A žep założył szpitale i przytułki, ustanowił 
Ko, Madzenie św. wdów i dziewic na posługę 
hę Ola, nawraca? heretyków i pogan, wysyłał 
Aae duchowre do krajów barbarzyńskich. 
6, też jeździł w poselstwach, gdzie chodziło 
Prawe Bożą, przewodniczył synodom. 
Ñiedm lat jego biskupstwa w Carogrodzie 


ar 
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srebrną statuę cesarzowej Euloksyi, której za- 
częli mieszkańcy cześć boską oddawać. Przeciw 
temu wystąpił energicznie s$. Biskup. Unie- 
siony zapałem miai się on wówczas wyrazić na 
kazaniu: Znowu powstoje Herodyada, znowu do- 
maga się głowy Jana. iowa te, w Jakieinkoiwiek 
znaczeniu były wypowiedziane, wyzyskane znów 
zostały przez dworaków jako obraza cesarzo- 
wej. Anów tedy zawrzało w pałacach Kudoksyi, 
znowu zebrano Sobor biskupów na Jana, odsą- 
dzono go (tym razem na zawsze) od urzędu 
biskupiego -— i zesłano na powtórne wyguanie 
do Kukuzów na granicy Armenii, gdzie prze- 
bywał 3 lata. Ponieważ jednak przyjaciele jego 
utrzymywali z nim wciąż stosunki, postano- 
wlono go wysłać na daisze wygnania, do Pi- 
tyuniu nad Uzarnem morzem. Nie doszedł tam 
jeduak: schorzały, zmaltretowany złem obcho- 
dzeniem się strazy, umari po drodze w Koma- 
nach r. 407. 


Krótka, ale gwałtowna działaluość Chry- 
zostoma przeciągnęła uiby huragan nad sza- 
rem, mieszczańskiem życiem Carogrodu. Było 
to jakby wystąpienie proroka, do którego rzekł 
Bóg: Otom cię dziś postanowił nad narodami 
i nud królestwy, abyś wyrywał 1 burzył, i wytra- 
cat i rozwalał 4 dudowat ı sadził, (Jerem. 1). Od 
początku jego wstąpienia na biskupią stolicę aż 
do samego końca cliągie z powodu jego zamię- 
szanie; boć i Chrystus powiedział: „nie przy- 
szedłem pokój przynieść na ziemię, jeno zamię- 
szamie*. Więc najprzód niesnassi z Teofilem 
Aleksandryjskim, utarczsi potem o kościoły 
z aryańskimi (łotami, którzy rej wodzuli w Kon- 
stantynopolu, późuiej intrygi dworzan, potem 
prześlądowania, gaębienia, zaburzenia ludu. 
Jakież gwałty działy się przy wywożeniu bi- 
skupa: posadzki świątyń 1 baptysterya krwią 
się splamiy. Przyjawiół i stronników jego šor- 
gano potem długo, więziono, karano śmiercią : 
wielu z nich pouciekało i sohroniło się do Ital. 


Tak, gdy na ciche wody upadnie kamień, 
im większy padnie, tem większy sprawia łossot, 
tem szersze na nich roztacza koła. Burzą gwal- 
towną była dla Carogroódu działsluosć Chcyzo- 
stoma, poruszyłą go ona do głębi, przeniknęla 
do serca ludu. A niby piorun wśród tej burzy, 
tak smieró świętego męża, -— śmierć prawie 
męozeńska na wygnaniu, największe w ludziach 
sprawiła wstrząśnienie. Wszystkie późniejsze 
kięski miasta: grad, urzęsienie ziemi, pożar Św. 


„Zofii i pałacu senatu — wszystko to uważa 


ludność jako karę Bożą za Śmierć świętego bi- 
skupa. Że zgryzoty też prawdopodobnie poumie- 
rali niebawem w mlodym wieku oboje eesar- 
stwo: Arkadyusz 1 Kudoksya — sprawuy Cary- 
zostomowego wygnania. 


Gwałtowne to wstrząśnienie dobroczynne 
nad wyraz szutki wywarło na społeczności ca- 
rogrodzkiej. Zmieniło ją ono do gruntu 1 prze- 
ksztaiciio — podobnie jak burza przeciągająca 
przez łany oczyszcza powietrze, wzrusza 1 spul- 
chnia rolę. Na tym spulchnionym gruncie, w tej 
oczyszczonej atmosferze Carogrodu, ręką Cary- 
zostoma zaslane poczęło wsuhodzić ziarno: 
młode, mówię, w Chrystusie urodzone po- 
oząło wzrastać społeczeństwo. Takie prześliczne 
postacie, jak Autoniusz, Olimpia, Puicherya — 
to wszystko dziatwa duchowna Chryzostoma. 
Un ją wychował, on wykarmu, on mogiby do 
nich powiedzieć za Apostołem: „Ewangelią w 
Cnrystusie zrodziem was*. (L Kor.). Wzrastało 
też ono teraz po jego śmierci, uszlachetniało 
się, mężniało, aby „urosnąć w męża doskona- 
łego, w miarę wzrostu zupełności Chrystuso- 
wej*. (Efez.) 

Zmienio się całe usposobienie ludności, 
rzekłbyś zmieniła się dusza Carogrodu. Cechu- 
je ją odtąd żywa wiara, szczera religijność 1 
gorące przywiązanie do katolicyzmu. 

Lud carogrodzki — ta dziacwa duchowa 
Chryzostoma — Jakim że staje się odtąd gorą- 
cym w wierze, jak szczerze katolickim! 


Dzielny tolud! Iiekroó cesarze postanowią 
jski nowy zamach na całość wiary, lud ten za- 
raz wylega na ulhce z żonami i dziećmi, robi 
zbiegowisko, lub w świątyniach wznosi grom- 
kie okrzyki w obronie „Rzymskiej“ wiary: 
„Czemu nie komunizkujemy z Rzymem! Chcemy 
komuniko »ać! Wyrzucić precz schizmatyków! 
Wykopać kosci heretyków! itp.“ *) 

Ileż to razy heretycki cesarz Anastązyusz 
musiał pakować manuatki, gotów do uoleszki 
przed taką gorliwością dla katolicyzmu. Albo 
w cząsie lkonoklastów, jak to kobiety caro- 
grodzkie zrzuały z drabimy ministra cesar- 
skiego, gdy chot burzyć bronzową statuę Ziba- 
wioiela, znajdującą się nad bramą miejską. — 
I było tak diugie wieki, póki senyzma patry- 
archów nia zdusiła tej żywej wiary ludu, był 
mówię, ten duch szozsrze katolicki w ludności 
carogrodzkiej, a komuż go winien innemu, je- 
sli nie Caryzostemowi ? 


Jeszcze o jednej rzeczy ważnej wspomnieć 
tu należy, którą społeczność Garogrodzka ma 
zawdzięczyć Chryzostomowi. Zaszczepił on w 
niej mianowicie ową tkliwą pobożność do 
Matki Boskiej, znamię prawdziwego katoliey- 
zmu, Która tak kwitła w niej długie leta. Już 
w Liiurgii swej, którą uporządkował nazywa Ją 
„zaoniejszą nad Cherubiny, chwalebniejszą nad 
Serafiny*, najpiękniejsze zaś uwielbienie wy- 
powiada Jej w swej prześlicznej Homilii na 
dzień Zwiastowania, 

Za zmianą usposobienia ludności idzie też 
i cała historya Carogrodu Nastaja jakby no- 
wa jakaś doba jego życia. Na tem nowem 
tle, niby na rozpiętej kanwie, pojawiają się 
coraz to aowe kwiaty zajmujących wyda- 
rzeń, ubarwione poezyą , duchem miłości po- 
zdocone. Ks, F. F. Krypiakiewicz. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
) Baroniusz, Ann. Ecol, r, 518, 
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poruczyć takową posłowi tutejszego okręgu wi- 
ceprezesowi Wydziału krajowego Antoniemu 
Chamcowi, któryby również wniósł ponowny 
wniosek w Sejmie w sprawie corocznego kon- 
trolowania gospodarki wydziałów powiatowych 
przez osobnych delegatów. 

Zgromadzenie przyjęło powyższe sprawo- 
zdania oklaskami, a po wniesionym trzykro- 
tnym okrzyku na cześć Najjaśniejszego Pana 
choralnem odśpiewaniu „Muchaja lita" i serde- 
cznem podziękowaniu wzniesionem dla sprawo= 
zdawców przez jednego włościanina z Nyrko- 
wa, posiedzenie zostało zamknięte, i pozosta- 
wiło w pamięci uczestników niezatarte wspo- 
mnienpie rodzącej się zgody i jednośei między 
Polakami a Rusinami, między właścicielami 
większych posiadłości a włościanami, której to 
zgodzie niektóre żywioły pseudo-demokratyczne 
starają się przeciwdziałać środkami niesumien- 
nymi. Złe chwilowo może wziąć górę, ale pra- 
wda i uczciwość zwyciężą zawsze. 


W sprawie szkoły czernichowskiej. 


Wyrok wydany przez delegowaną z ra- 
mienia Wydziału krajowego komisyę w spra- 
wie ubolewania godnych zajść w szkole czer- 
nichowskiej, nie uspokoił bynajmniej opinii pu- 
blicznej w kraju. Przeciwnie jest ona dziś bar- 
dziej zaniepokojona, niż była bezpośrednio po 
wypadku. W osobnym komunikacie, zaopatrzo- 
nym stampilią dyrekcyi szkoły czernichowskiej 
a pochodzącym od owej komisyi, zawiadomiono 
pisma o wydaleniu prawie wszystkich uczniów 
z zakładu i umotywowano ten srogi wyrok 
tem, iż u młodzieży szkoły  czernichowskiej 
skonstatowano zdziczenie, przechodzące wszel- 
kie pojęcie, że znaczna część tej młodzieży o0- 
kazała brak prostej uczciwości itp. Takie za- 
rzuty należało jakoś gruntownie umotywować 
i przedstawić społeczeństwu całkiem wyraźnie 
i na podstawie jakichto dowodów doszła komi- 
sya do konkluzyi. że młodzież czernichowska 
jest zdziczałą i nieuczciwą. Jakto? czyżby te 
straszne wady młodzieży czernichowskiej miały 
wyjść na jaw dopiero w toku śledztwa prze- 
prowadzonego przez delegatów Wydziału kra- 
jowego po naprdzie na dyrektora zakładu? 
Czyżby ta młodzież przez długie lata tak u- 
miała się maskować, że ani dyrektor avi na- 
nczyciełle nie spostrzegli nigdy, że mają do 
czynienia z wyrzutkami społeczeństwa ? 

Co roku przecież przedkłada Wydział kra- 
jowy Sejmowi sprawozdanie o szkole czerni- 
chowskiej, w którem domaga się kilkodziesię- 
ciotysięcznego kredytu na jej utrzymanie, ale 
nigdy nie wyczytaliśmy w tych sprawozdaniach, 
jakoby szkoła czernichowska była właściwie 
zakładem wychowawczym dla młodocianych 
zbrcedniarzy, przeciwnie co roku konstatuje Wy- 
dział krajowy normalny jej rozwój i dodatnią 
działalność, a Sejm bez dyskusyi uchwala zna- 
czne sumy na jej utrzymanie. W obec tego 
trudno uwierzyć, aby dopiero w lutym 1898 
roku miano nagle zrobić przerażające odkry- 
cie, że kosztem krajn kształci się młodych lu- 
dzi z gruntu już zepsutych, którzy zatem i w 
dalszem życiu tylko zepsucie dokoła siebie sze- 
rzyć mogą. Tę refleksyę nasunąć musi fatalna 
sprawa czernichowska każdemu trzeźwo my- 
ślącemu człowiekowi. Nasuwają się jeszcze mt- 
mowoli także inne. Ani z komunikatu, zaopa* 
trzonego firmą dyrekcyi szkoły czernichowskiej 
a pochodzącego od komisyi delegowanej przez 
Wydział krajowy, ani z wyroku wydanego 
przez tę komisyę nie można nabrać jasnego 
przekonania, gdzie właściwie tkwi źródło złego. 

Komunikat zapewnia, że w młodzieży 
szkolnej. Naszem jednak zdaniem i dyrekcya 
szkoły nie jest zupełnie bəz winy, skoro nie 
umie zachowaó należytej powagi w obec ucz- 
niów, a i do zwierzchniczej władzy szkoły 
czernichowskiej, tj. do Wydziału krajowego, czuć 
musi kraj usprawiedliwiony żal za to, że nie 
potrafi jakoś przeprowadzić gruntownej Sana- 
cyi w krajowych szkołach rolniczych, których 
utrzymanie kosztuje corocznie setki tysięcy. 
Wogóle skonstatować wypada, że na polu pe- 
dagogicznej działalności popełnia Wydział kra- 
jowy jeden krok fałszywy po drugim. 

Czyż nie było fałszywym krokiem całe 
przeprowadzenie śledztwa w sprawie zajść czer- 
nichowskich? Zamiast wydelegować do tego 
śledztwa wytrawnego pedagoga, lub męża po- 
ważnego o bystrym poglądzie i mogącego za- 
imponować zarówno młodzieży jak i gronu na- 
uczycielskiemu, powierzył Wydział krajowy 
tę delikatną misyę młodemu komisarzowi Sta- 
rostwa, który przeprowadził swą czynność w 
asystencyi żandarmów w sposób co się zowie 
biurokratyczny. A smutne koleje szkoły du- 
blańskiej czyż nie są wymownym dowodem, że 
nie ma zręcznej ręki do kierowania wychowa- 
niem młodzieży w krajowych szkołach rolni- 
czych? I na niższe szkoły rolnicze podnoszone 
bywają w Sejmie częste skargi, iż nie odpowia- 
dają one swemu zadaniu i włościanie niewiele 
z nich mają pożytku. W obec tego wszystkie- 
go nasuwa się myśl że o wiele lepiej byłoby, 


gdyby Wydział krajowy pozbył się tego przy- | 


krego ciężaru, który wykracza po za jego fa- 
chową kompetencyę i naczelny zarząd szkół 
rolniczych, utrzymywanych kosztem kraju, po- 
wierzył w ręce magistratury fachowej, tj. kra- 
jowej Rady szkolnej. Kieruje ona wybornie 
kilku tysiącami szkół w kraju, więc niewątpli- 
wie i rolnicze szkoły pod jej zarządem o wiele 
lepiej prosperować będą. 


(o i o czem piszą, 

Pani Lucyna Ćwierczakiewiczowa, słynna 
autorka „366 obiadów*, daje w warszawskim 
Kuryerze Polskim wskazówki, jak się należy 
zachowywać przy stole. Jeżeli się uwzględni, 
że w społeczeństwie naszem, jak to za- 
uważył jeden z dobrych jego znawców, — 
„mamy niewielu ludzi wykształconych, ale za 
to bardzo wielu źle wychowanych", to rady 
pani Owierczakiewiczowej mogą być bardzo 
przydatne, zwłaszcza, że nie są one ani kopią, 
ani tłómaczeniem słynnej autorki francuskiej 
pani dAleq. Bo podczas gdy pani d'Aleq 
w swojem znanem dziele „Le savoir-vivre* 
zabrania naprzykład zachwycać Się potrawami, 
będąc u kogoś na obiedzie proszonym, to pani 
Cwierczakiewiczowa, znając Snać lepiej naturę 
kobiet, nietylko nie zabrania wyrażać zachwy- 


przyjdzie sam z siebie dlatego właśnie, że się je, 
ale należy mieć szczerą ochotę i ciekawość ocenie- 
nia, próbowania i widzenia czegoś nowego. 

Zadne zajęcie postronne nie powinno nas zaj- 
mować, mózg nie powinien szukać wrażeń, ani ich 
zgadywać, powinien tylko na nie oczekiwać. Przy 
drzwiach do sali jadalnej wszelki hałas i ruch lu- 
dzi powinien ustać. W tej chwili już nie dla spo- 
łeczeństwa, lub interesów zaczynamy pracować, ale 
dla siebie samych; zbierzmy myśli w spokoju ca- 
łego organizmu. Jeszcze jedno; smak ze zmysłem 
słuchu łączy się w psychologiczną całość. Verdi 
i Rossini, którzy byli amatorami sztuki kulinarnej, 
tak jak Dumas ayn, który sam był kucharzem z za- 
miłowania, mają zupełną słuszność dowodząc, że 
obiad przy dźwiękach orkiestry ma wszelkie psy- 
chologiczne prawo bytu. 
| Francuskie przysłowie mówi: „pusty żołądek 
Jest bez słuchu, nie ma uszu“. 

Chcąc jeść smacznie należy koniecznie jeść 
co najmniej we dwoje, a najwyżej w dwana- 
ście esób. 

_ Jedzenie w towarzystwie samych mężczyzn ma 
więcej warunków w inteligentnem ocenieniu po- 
traw ; — towarzystwo nawet jednej choćby naj- 
sprytniejszej kobiety sprawia, iż wymagane obo- 


i ocenę potraw na drugi plan. 

W każaym razie jeżeli ta kobieta jest sama 
smakoszem, co naturalnie dodaje jej wdzięku, pod- 
niecając apetyt ogólny, położenie rzeczy zmi enia się, 
a nawet ezęstokroć polepsza. 

Jednak zastrzedz musimy, iż w żadnym razie, 


nie wolno pod żadnym pozorem w czasie jedzenia 
być zakochanym. 

Spokojne sumienie jest niezbędne przy powa- | 
żnym fakcie jedzenia. Człowiek uczciwy jada z u- 
śmiechem, 

Ostatni królowie Francyi przyczynili się naj- 
bardziej do postępu sg uki kulinarnej. Głównie Lu- 
dwik XIV, Ludwik XV aż do Ludwika Filipa zo- 
stawili wspaniałe wspomnienia w tym kierunku. 
Pomiędzy wszystkimi jednak geniusz królewski Lu- 
dwika XIV zostawił tu największe ślady. Wspa- | 
niałość stułu stała na wysokości całej świetności | 
jego panowania. W końcu powiedzmy, że pod pa- | 
nowaniem Ludwika XIV widelec został wprowadze- į 
ny do stołu i otrzymał poważne miejsce, które do 
dziś zajmuje. ć i 

Sześćdziesiąt wieków cywilizacyi potrzeba było, ; 
aby ludzkość przestała jadać palcami, 

Sala jadalna jest teatrem, którego zakulisami | 
jest kuchnia, a sceną stół jadalny. Takiemu teatro- | 
wi potrzebne jast obszerne miejsce, takiej scenie 
potrzebne są ozdoby, zewnętrzne „decorum“, a ta- 
kiej kuchni potrzeba pewnego rodzaju intrygi, po- 
ruszającej całą maszyneryą. 

Zupa jest uwerturą, przedmową, jest nawet ; 
czem więcej. Z jej składu i aromatu sądzić można | 
o następnych daniach obiadu. Staraj się więc o do- 
bry smak zupy z pieczołowitością kompozytora 
względem awertury jego nowej opery. Jeżeli obiad 
składa się z trzech dań, jak opera komiczna w 3 
aktach, zupa powinna być skromna. Jeżeli obiad $ 
ma być operą gastronomiczną w 5 aktach, a 10| 
obrazach — należy podać zupę, jako przedmowę — | 
niby przedsmak wykwintnych potraw, jakie nastąpią. ; 


Z Paryża. 

Jeden z dziennikarzy paryzkich zestawił 
ciekawą statystykę, wyświecającą wpływ spra- | 
wy Dreyfusa na ruch przemysłowy i handlowy | 
Paryża, oraz na bardzo ważną pod tym wzglę- | 
dem liczbę cudzoziemców przybywających w tym 
roku do stolicy nadsekwańskiej. Odbył on 
cały szereg interviewów z osobami najkompetent- 
niejszemi i oto do jakich doszedł wyników : 

Z dokumentów statystycznych, przedsta- 
wionych z zarządu celnego w końcu stycznia 
r. b., okazuje się, że przywóz w tymże mie- 
siącu jest o 13,199.000 franków większy, ani- 
żeli w styczniu r. z.; jednosześnie wywóz w 
tymże okresie zmniejszył się o 1,840.000 fran- 
ków. 

W bazarze Bon Marchó skarżą się eokol- 
wiek, chociaż na oko ruch wydaje się takim, | 
jak zwykle. W magazynach Luwru powiadają, l 
że zima wogóle była miękka, a raczej nie było 
zimy, ciepło było, kupowano mało. Te sklepy | 
robią najlepsze interesa wówczas, jeżeli zima 
jest zimna a lato gorące. W Printemps sam go- 
spodarz, p. Jaluzot, powiada : 

— My tutaj nie a nie nie ucierpieliśmy. 
Oto jest wielka księga. Weżmy naprzykład 
rękawiczki i koronki. W roku zeszłym ten 
wydział dał nam w styczniu 394.642 franki 35 
centymów, w roku bieżącym 394945 franków 
f0 centymów. Mieliśmy więc nawet w tym 
roku około 10-u franków więcej na dobę. Ale 
muszę panu powiedzieć jadno. Cyfry są pra- 
wie jednakie, ale rodzaj zakupów, kategorye 
towarów sprzedanych są inne dziś, inne rok 
temu, wreszcie z innego rodzaju cyfr składa; 


A Z Z A nar 


wiązki towarzyskie; grz eczności, zostawiają krytykę | 


PRZEGLĄD z dnia 13 Marca 1898. 


ryżu. I prowincya w domu siedzi, bo w wy- 
bornych, tanich restauracyach Duvala ruch 
bardzo się zmniejszył. W styczniu r. b. re- 
stauracye Duvala przyniosły o 21.088 franków 
mniej, niż w styczniu r. z.; w lutym od 1 do 
14 było mniej dochodu o 19.634 franki. 
Wielkie hotele mają tyleź gości co przed 
rokiem, ale dochody nie są te same: zmniej- 
szyły sią i to znacznie, dotkliwie. Wielu cu- 
dzoziemców , zamówiwszy apartamenty, cofa 
zamówienia. 


Kantory powozów i dorożek także nie | Śnionej przyczyny wybuchł d. 7 bm. pożar, który 


mają zeszłorocznych rezultatów. Dochód ich 


zeszłoroczny od 1 do 15 lutego wyraża się w | na tem samem przedmieściu Leżajska, zwanem Za- 
cyfrze 789,447 franków 87 centymów, w roku olszyny, spaliło się ośm gospodarstw, Na trzeci 


bieżącym 764929 franków 96 centymów, t. J. 
mniej o 24517 franków 91 centymów. Ko- 
leje żelazne wykazują przewyżkę i to dość 
znaczną w r. b. Ale nie można wiedzieć, czy 
zawdzięczać to należy większemu ruchowi 
osób przyjeżdżajęcych , czy wyjeżdżających, 
oraz towarów wywiezionych, czy przywie- 
zionyeh. 

Na giełdzie nie ma zmiany. 

W lombardach zmiana jest, lecz woale 
nie ku lepszemu. Ruch jest o wiele większy, 
ale, niestety! coraz więcej zastawiają ludzie 
przedmioty potrzeb najpierwszych.. Smutne 
wnioski fakt ten nasuwa. 

Naostatek teatry. Tutaj nie wywniosko- 
wać nie można, bo jedne teatry wykazują do- 
chód mniejszy niż w roku ubiegłym, drugie — 
| przeciwnie — day większy dochód. 


| deńskiego Karola Glassa za to, że dnia 16 listo- miękkość i zabarwienie kwiatów żywych. Pr% 
pada podczas „wynoszenia“ rozwydrzonych obstruk- ' wszystkie okazy, umieszczone w zielniku, pochć] 
, cyonistów z sali parlamentu, policyant ów prowadził z czwartego wieku przed Nar. Chr. Są to 
| Cingra tak złośliwie, że Cingr doznał pobicia iska- | ważnie lotosy białe i niebieskie, maki czerw 
leczenia. Proces odbędzie się w poniedziałek w | ślazy wschednie, jastrunie, krokosze, liście wier 
Wiedniu. we, kwiaty mięty i róże. | 
Za wymuszanie solidarności w czasie strajku | Jak się rzekło, niektóre z nich pod wp 
piekarskiego w Krakowie, skazał sąd tamtejszy ro- | wem wilgoci przybierają dawne barwy i dań 
jbotników Sejpa i Chmurzyńskiego na 3 miesiące | miękkość listków i łodyg. Pomiędzy temi „kwiats” 
więzienia obostrzonego postami. które zmartwychwstają* odznacza się kwiat, zu 
Znowu podpalania. W Leżajsku z niewyja- | ziony w r. 1848 przez uczonego egiptologa i u 
ralistą Decka. 

Kwiat ten ma swoją historyę, Niepodobnś 
znaczyć, do jakiej rodziny należy, gdyż roślina 
nie ma rodziny, ani swojej kolebki. Jest unikat? 
typem wyjątkowym w świecie i w nauce, jakby? 
miała przodków, tak, jak nie będzie miała pot 
ków. Mówiąc o tej roślinie nadzwyczajnej, tr% 
zapomnieć o botanice, natomiast zaś wznieść 
myślą do legend i marzeń Wschodu. | 

Około roku 1848-go dr. Deck, badając E 
Górny, przebiegał pustynię celem odnalezienia 
gatych kopalni szmaragdów, eksploatowanych w 
rożytności, W czasie poszukiwań uczony ten 5 
tkał Araba, któremu ocalił życie. Arab był ubi 
jak mysz Kościelna, ale jako honoraryum za led 
nie oddał doktorowi skarb swój, maleńką roślin 
pomiętą, suchą, znalezioną na skraju pustyni w £ 
bowcu, na piersi jednej z kapłanek egipskich. J 
zapewniał Arab, roślina ta miała własności nadz 
czajne. Patrząc na roślinę, która na wyschłej lol 
dze miała za całą ozdobę dwa suche listki, spal 
przez słońce i pożółkłe od czasu, Deck nie mógl! 


; zniszczył do szczętu dziesięć gospodarstw. Nazajutrz 


| dzień, tj. 9 b. m, we wsi Rzuchowie oddalonej o 
6 klm. od Leżajska, wznieciła znowu jakaś zbrodni- 
cza ręka olbrzymi pożar; w przeciągu dwóch go- 
dzin — jak donoszą z Leżajska — spaliło się 134 
domostw. 

Z kolei. Na kolei lokalnej Borki wielkie- 
Grzymałów przywrócono ruch wszelkich pociągów. 

Wyrafinawane oszustwo. W Królestwie pol- 
skiem, we wsi Cegielnia koło Kleczewa zdarzył się 
następujący wypadek: Do zamożnego starego wło- 
ścianina Krzymińskiego przybyli dwaj podróżni. 
Jeden z wypukłemi okularami na oczach przygar- 
biony, stary, a drugi młodszy. Stary, wypocząwszy 
w chacie włościanina, wyjął mapę, i pokazując swe- 
mu towarzyszowi, sąsiadujące z Cegielnią miejscowo- 
ści, począł opowiadać obecnym, że w roku 1863 
podczas pogoni „nieprzyjaciela, zakopał w Kleczewie 
pod dębem puszkę z napoleondrami i że wybiera 


jakiekolwiek byłoby sąsiedztwo kobiety, smakoszowi ; 


Widać, że — pomimo wszystko — ludzie 


í się teraz na to miejsee, aby skarb odszukać. Pro- 
rozerwać się potrzebują, i że proces Dreyfu- 


p” następnie obaj Krzymińakiego, aby im dopomógł 


wstrzymać się od śmiechu z przechwałek Ar% 
Dotknięty do żywego niedowierzaniem, syn pusti 


sa nie dał się tam ardzo we znaki teatrom | szukać, lecz on ofiarował podróżnym w tym celu jschwycił naczynie z wodę, polał rośliną i oto 

paryzkim. | swego syna. Poszli więc we trójkę szukać skarbu, | odbył się przed oczyma zdumionego doktora : 
natrafili na puszkę a w niej pełno nowiuteńkich | wało się, że kwiat zadrżał, poruszył listka 
błyszczących złotych monet. Powrócili następnie | łodyga wyprostowała się, listki nabrzmiały i 


wszyscy trzej do domu Krzymińskiego i już mieli 
udać się w dalszą drogę, gdy ów młodszy niezna- 
jomy, chcąc wynagrodzić gościnnych gospodarzy i 
ich usłużnego syna, zaprosił ich na Śniadanie. Za- 
proszenie przyjął tylko młody Krzymiński. Zabrali 
więc część monet z puszki i poszli do restauracyi 
do Kleczewa. Tam, po śniadaniu, ów młodszy nie- 
znajomy zapłacił sztuką złota i otrzymał reszty 7 
rubli z kopiejkami, To wszystko działo się w obe- 
eności młodego Krzymińskiego. Kiedy z wódką i ze 
śledziami wrócili do Cegielni, młody Krzymiński o- 
powiedział ojcu, że restaurator przyjął jeden złoty 
pieniądz za 7'/, rubla i tem utwierdził starego w 
przekonaniu, że odnaleziony skarb jest prawdziwy. 
Ogarnęła więc starca chciwość złota A że podróżni 
w domu. Pojechali więe obydwaj furą do Radowiec, | poczęli utyskiwać, że im będzie za ciężko ze zło- 
panna Moewesowi się podobała, a że interesa nie; tem, przeto gościnny gospodarz ofiarował im się 
pozwałały mu na długie ceregiele, postanowił odbyć | z wymianą papierów na złoto, z czego podróżni 
zaraz ceremon*ę weselną, Orszak weselny wyruszył į chętnie skorzystali, a gospodarz był wielce zadowo- 
na podwórze, przy Świetle księżyca i świec zaśpie- I lony z wymiany, albowiem za rubli 500 papiero- 
wano nowożońcom pieśi godową „Mazełtof*, a po-| wych dostał 80 sztuk złota samych półimperyałów. 
tem w chałupie odbyła się cukrowa biesiada. j Zona gospodarza, wydobywszy z kuferka 8 rubli 

Nagle z przyległej izby, od młodej żony od- į papierami, również zamieniła je na złoto. Obe- 
biega stary Fajbisz i wpada do biesiadujących ze jeny syn który był świadkiem przy odkopywaniu 
złowrogim okrzykiem: „zdrada! — oszustwo! — į skarbu, pobiegłszy do domu, gdzie miał 25 rubli 
cygaństwo!"* itd. Pytają go, co się stało, a Fajbisz | papierami, odłożone na budowę studni, również je 
opowiada, że ożeniono go nie z dziewczyną, lecz | na złoto zamienił, Nakoniec, gościnny gospodarz, 
rączą parą swoich koni odesłał podróżnych do Ko- 


z przebranym chłopcem. Nie chodziło mu już o za- | rą 
wód i pośmiewisko, na jakie był wystawiony, ale o | nina. Wieczorem żona młodego Krzymińskiego przy- 
szła do Kleczewa, do restauracyi po wódkę i śle- 


dwa guldeny, zapłacone „szadchenowi*. Zażądał | 8zł 
dzie, za które chciała zapłacić wymienionem złotem. 


zwrotu pieniędzy od Morgensterna, ale ten wzbra- , 
niał się, tłómącząc, że dziewczyna pewnie poczuła | Jakież było jej zdziwienie, gdy restaurator oświad- 
czył, że złoto to nie warte nawet dwóch groszy. 


. LJ 
Z izby sądowej. 
; Czerniowce 9 marca. 
(Jak się bierze starego wdowca na kawał ?) 
Na Bukowinie w miasteczku Hadikfalya żyje 
czerstwy i zdrowy rzeźnik 56-letni Fajbisz Mewes. 
Od paru lat był wdowcem, ale mu się sprzykrzyła 
samotność i postanowił się znowu ożenić. Stręczy- 
ciel małżeństw, zwany u żydów „szadchen*, intro- 
ligator z Radowiec, Morgenstern, naraił więc Me- 
wesowi zdrową i tęgą 20-letnią Laję Fuhrman i za 
tę przysługę kazał sobie zapłacić dwa guldeny. Me- 
wes, chcć z natury skąpy, chętnie tym razem za- 
płacił żądane honoraryum i zobowiązał „szadche”, 
aby go z jego przyszłą Żoną zaznajomił u siebie 


do starego wstręt i podstawiła w ostatniej chwili 
mężczyznę. Spór skończył się pobiciem i wyrzuce-| Okazało się, że cały skarb składał się z najzwy- 
niem Mewesa na ulicę, czajniejszych marek do gry w karty, z podobizną 
Mewes zaskarżył Morgensterna o oszustwo i| Napoleona i napisem „Napoleon III Empereur“ i 
sąd w Serecie skazał go na trzy tygodnie aresztu. | % francuskim orłem na odwrotnej stronie. Zmie- 
Morgenstern wniósł więc zażalenie nieważności, ale | niona zaS przez oszusta u restauratora sztuka złota 
sąd apelacyjny tutejszy na odbytej wczoraj rozpra- była rzeczywistym półimperyałem. Natychmiastowa 
wie wyrok sądu sereckiego potwierdził, wychodząc | pogoń i energiczne poszukiwania policyi konińskiej 
z zapatrywania, że swatać mężczyzny z mężczyzną | Lie trafiły na ślad zręcznych oszustów. Miszą to 
nie wolno choćby tylko za dwa guldeny. być niepospolici amatorzy cudzego mienia, albowiem 
22 u „jednego z nich, oprócz znalezionego skarbu, Krzy- 
w mińscy widzieli dwa storublowe banknoty. Znają 
K r 0 n l k aA. się też oni dobrze z okolicą, albowiem wiedzieli u 
kogo wymienić zaimprowizowane złoto. 

Lwów 12 marca Zaręczyny. W Warszawie u pani Jadwigi 
Kengregac:a Maryańska akademicka we Lwo- | z ks. Czetwertyńskich Stanisławowej Karskiej odbył 
wie urządza w czasie wielkanocnym konferencye | się d. 9 bm. świetny i bardzo liczny raut dla uczcze- 
rekolekcyjne, wyłącznie dla młodzieży szkół wyż- | nia odbytych przed paru dniami zaręczyn syna pani 
szych. Wydział kongregacyi spodziewa się niepłon- Karskiej, Włodzimierza, właściciela dóbr Klimon- 
nie, że wznowione te po 3 latach zebrania, spotkają | towskich, w powiecie sandomierskim, z panną Izą 
Się z uznaniem i cieszyć się będą Żywym udziałem | (Elżbietą) hr. Mielżyńską, córką Władysława i Lu- 
ze strony lwowskiej młodzieży ukademickie;. Mło-| dwiki z hr. Łubieńskich, właścicieli dóbr Rozkosz 
dzież ta nie powinna zapominać, że najgłębsze stu- | w gubernii siedleckiej. Na raucie tym, który zgro- 
dya naukowe nie uwalniają jej jeszcze od obo-| madził około 250 osób i przeciągnął się blisko do 
wiązku pogłębiania uczuć wiary i że chcąc być | drugiej godziny po północy, składano życzenia i dru- 
zawsze katolicką i prawdziwie polską, winna do- | giej, Świeżo zaręczonej parze, a mianowicie: p. Jana 
bitnie na zewnątrz zaznaczać swą przynaleźność do br. Olizara, krewnego p. Karskiej (syna Emila i 
katolickiej wspólności. Czyż tylko prostaczek i ma-| Wiktoryi z Modzelewskich) z panną Adą Berezow- 

luczki, a nie także ci, co sięgają aż do wyżyn Świa- | ską z Białej Rusi. i 
tła i wiedzy, mają obowiązek ugiąć kornie czoła Jarmark na konie w Krakowie, wczoraj, jako 
przed przykazaniem Tego, od którego płynie świa- | w drugim dniu ożywił się znacznie. Tak kupcy za- 
tło i prawda ?.. Przytem i imię tak znakomitego į graniczni, jak władze wojskowe, miejscowa iz innych 
kaznodziei, jakim jest ks. Adamski, powinno zachę- | krajów monarchii, poczynili liczne zakupy. Mniej 
cić do uczęszczania pilnie na te rekolekcyjnó nauki. | pomyślnie udał się rozpoczęty wczoraj targ na konie 
Początek rekolekcyi we wtorek 15 bm o godzinie | włościańskie na Groblach. Mało tam koni i kupców. 


toczyły płatki drobniutkie około punktu Środkowe 


Potem, po 


wo, łodyga  zgięła 


rośliną, 


zdaje się mówić : 


serce. 


jest bezdenny. 
dobne. 


rdzewieć nie dają. 


„Kula u nogi“. 


Literatura 


KS 


wieść współczesna. 


Repertuar teatru. Dziś w sobotę po połu 
„Karpaccy górale", wieczorem „Halka“. 
dzielę po południu »Sprzedana - narzeczona”, wiec” 
rem „Dzwon zatopiony“, W poniedziałek na doch” 
ubogich „Gdzie szczęście”, 
gościnny występ Miry Heller „Aida“. We śro 


płatki i 


— Ot, jaką byłam za gzasów Faraonów |... 
W Egipcie również znaleziono w jakimś g" 
boweu różę, która uważana jest za najstarożytnić 
szy w świecie okaz Świata roślinnego. Przed ki 
laty Fliders-Petrie zwiedzał w starym Egipcie 2% 
lska Arlinoe-Fagum, gdzie znalazł w starożytaj 
grobowcu róże niezwykłe, połączone ze sobą jak 
nitką roślinną, tworzące girlandę, Były to kwis! 
złożone w grobowcu przed dwoma tysiącami * 
Crópin, dyrektor ogrodn botanicznego w  Bruksć 
pozaał w tych różach sędziwych gatunek rosa 5" 
cta, znaleziony w ostatnich latach przez Quent 
Dillota w Abisynyi, gdzie hodowany jest bar 
obficie około grobów chrześcijańskich. 
Stan powietrza. T. o g. 6 rana — 6, wP 
— 1 RB. Bar. 769. Spada. Pogoda. 
Przysłowia i senternicye chińsxie. 
Malować tygrysa, jest to malować jeg 
rę, znać człowieka — jest to znać twarz jece, 


Caota kobiety nie jest głęboka, ale gniew 


Kiedy mężczyźni są razem, słuchają się, 
biety i dziewczyny patrzą na siebie 

Słowa mężczyzny idą prosto do celu, jak str” 
ły; słowa kobiety wachlarzowi dziurawemu są ! 


We wtorek piór 


i sztuka. 


$ Z teatru. Sprawozdanie z wczorajszej pre 
ry „Kula u nogi“ Szutkiewitza z powodu br 
miejsca odkładamy do następnego numeru, Dziś % 
tujemy tylko, że artyści grali wybornie i że pub 
czności sztuka bardzo się podobała. 
Włodzimierz Trąmpoczyńs:i. 
Warszawa, 
Centnerszwera, 1898, Jest to historya młodej i 
dnej kobiety, która wyszła za mąż za utracyu? y 


Ukojenie. 


Nakład księge 


z 
T 


paru sekundach tego zdumiewają” 
zmartwychwstania, kwiat zdawał się schnąć na 
się i pożółkła, 
skurczyły się, pomarszczyły i zaschły. Roślina 
dła w letarg. Dr. Deck przywiózł roślinkę do ” 
ropy i setki razy powtarzął próbę, zawsze z pow 
dzeniem. Umierając, uczony lekarz powierzył ro! 
koledze swemu, Lamesowi, który codziennie nie 
przy pomocy kilku kropel wody przywracał ją 
kilka chwil do życia. Wielki Humboldt bawił 1 
jak dziecko, i wielokrotnie 
doświadczenia, Po każdej próbie uczony utyski* 
nad tem, że nia może odgadnąć sekretu i ma” 
z zachwytem: „Nie masz w przyrodzie nie bard] * 
niezwykłego nad tę roślinę!* 

I dotychczas nikt nie odgadł sekretu tej 
ślinki, która zmartwychwstaje, 
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otwiera  kielio | 
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Język kobiet jest mieczem, któremu nig! 
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się przeważnie nasz bilans tegoroczny, a mia- | pół do 8-mej wieczorem, która dla każdego pewnie 
(nowicie: cyfr jest ogrom, ale są drobne. Mo- | będzie najdogodniejszą. Przez następne dni t. j. 
i żnaby ztąd wnioskować, że ludzi bogatych jest t środę, aż do soboty, będą nauki o tej samej porze, 
mniej, drobnych zas kundmanów o wiele wię: ia w niedzielę o godzinie 8 rano wspólna Msza św. 


| gej: prawie wszyscy. Więc przedmioty zbytku | zakończy zebranie. 


leżą odłogiem, odchodzi zaś towar prosty, SPA 
teczny. ' | 
Marguery, prezes syndykatu alimentacji, 

w ten sposób rzecz wyłuszezył : W rzeźniach 
miejskich zabito o 50/, mniej zwierząt, niź w 
roku zeszłym. Ale restauracye targowały pod- 
czas procesu Dreyfusa o 20 i 25°% mniej. Re- 
stauracye egzystują głównie z bankietów; tych 
było niewiele. Ale, co gorsza, i druga pod- 
pora nasza, cudzoziemcy, skrewiła nam w u- 
biegłym miesiącu. To samo prawie powiedział 
' właściciel wielkiej piwiarni, Pousset (Pousset 
jest paryzkim Dreherem): 

— My zawsze mamy stałą cyfrę gości, Je- 
dnakowoż... 

— Jednakowoż ?... > 

— Oto w latach ubiegłych mieliśmy o tej 
(porze stałe „crescendo“, a w roku bieżącym 
stoimy w miejscu. Jest to nawet dziwne, bo 
wciąż ludzie gadają o Dreyfusie, a kto wiele 
mówi, popijać musi... f 

Głośny restaurator Maxime rzekł glosem 

stanowczym : 
Każdej nory zarabiamy, łaskawy pa- 
nie, o jakie pięćdziesiąt luidorów mniej, niż 
zwykle. Ae 

— To dziwne — zauważył dziennikarz — 


tów, ale owszem doradza je, zapewniając, że | bo u pana bywają głównie ci, co się bawią i 
każda gospodyni zawsze mile je słuchać bę- o zabawie tylko myślą. Co ich tam proces mo- 
dzie. Nie wolno jedynie zachwycać się przy- | że obchodzić. . 
stawkami, bo jakże komicznie — powiada pa-| — Cudzoziemców nie ma. Boją się Paryża, 
ni Lucyna — wyglądałby gość, unoszący się boją się ruchawek ulicznych i mają słuszność. 
nad doskonałością dajmy na to „sardynek*. Kto może być czego pewnym w tych warun- 
A dalej tak pisze: | Zydzi także na oszczędność się wzięli. 
Ręce swobodne, mina skromna, bez perfumo- | Niektórzy zaprzestali zupełnie bywać u nas, 
wania, tylko zapach kwiatów świeżych uspoksja nie chcąc narażać się na przekąsy od sąsie- 
nerwy. Dużo światła, krzesło szerokie, wygodne, dnich stolików... 
bez pokrycia, Żadnej przesady w apetycie. Apetyt Ale nietylko cudzoziemców mało w Pa-! 


4 Dr. Faustin Jakubowski adwokat krajowy 
i pierwszy wiceprezydent miasta Krakowa zmarł 
wczoraj rano w Krakowie na zapalenie płuc w 62 
r. życia. Zmarły był 29 lat ezłonkiem krakowskiej 
Rady miejskiej i na tem stanowisku dzięki gorli- 
wości swojej oddał miastu ogromne usługi. Jego to 
zabiegom zawdzięcza Kraków, że gmina. w swoim 
czasie nie odnowiła kontraktu z gazowem Towa- 
rzystwem dessauskiem i przyjęła gazownię we własny 
zarząd. Krok ten, na który miasto długo nie mogło 
się odważyć, przyniósł nadspodziewanie świetne re- 
zultaty. Dziś bowiem oświetlenie Krakowa może iść 
w zawody z oświetleniem najpierwszych stolic Eu- 
ropy, jak: Berlin i Paryż a przewyższa zna: 
cznie Wiedeń. Oprócz tej korzyści ma gmina zna- 
czny z gazowni materyalay dochód. Sprawa budo- 
wy teatru też dzięki zabiegom śp. Jakubowskiego 
tak rychło przyszła do skutku, szkoda tylko, że 
wybudowano teatr tak niepospolicie szpetny. Zasługą 
także śp. Jakubowskiego jest, że otwarto w Kra- 
kowie muzeum przemysłowe i wieczorne wykłady w 
szkole przemysłowej. Już w ostatnich miesiącach 
pracował zmarły gorliwie nad otwarciem majster- 
skiego kursu szewskiego Ww Krakowie a ostatniem 
jego dziełem było opracowanie projektu regulacyi 
płac urzędników magistratu krakowskiego. Cześć 
jego pamięci. a 

Prezesem Rady powiatowej w. Brzeżanach 
wybrany został jednogłośnie p. Kazimierz Tra- 
czewski. pe : : 

W sprawis czernichowskiej Wydział krajowy 
zatwierdził w całej pełni wyrok wydany przez ko- 
misyę, która śledztwo przeprowadziła. i 

Wybór vzupełnisjący posła z 4 kuryi okręgu 
Cz-rtków-Buczacz na miejsce šp. Horodyskiego roz- 
pisano na 24 marca. 

Proces z doby awantur w parlamencie. 
Poseł socyalistyczny Cingr zapkarżył policyanta wie- 


hulakę, fułszerza i mordercę jej ojca, a nastąpi 
rozstała się z nim i szukała zarobku w prywati! 
nauczycielstwie na wsi, aby sobie i dwojgu dzie. 
zapewnić jakie takie utrzymanie, W tej właś” 
pracy, w staropolskim bardzo uczciwym domu, w, 
lazła „ukojenie* dla swej zbolałej duszy, a s 
wzbudziła miłość w sercu starszego, bardzo Szlach” 
tnego człowieka, któremu w końcu oddała swą 14 
Pierwszy mąż bohaterki, po sfałszowaniu ksiąg paf 
kowych umknął do Berlina, a następnie, kiedy w 
wiony tęsknotą, wracał do rodzinnego kraju, p% 
rabusiów na pograniczu zamordowany został, 
Ma praca p. Trąmpczyńskiego liczne i œ 

wielkie wady, ale ma też i niektóre zalety. I tab 
styl szary, monotonny, mało indywidualny, wy” 
gradza czysty literacki język, a postacie, choć pf 
ważnie blade i psychologicznie niezbyt głębokie, * 
za to niektóre sympatyczne i nawskróś polskie. 


> EE s 

i \ l 

Kronika sztuk plastycznych. 

Krakowskie Towarzystwo sztuk pięknych 14 
pisało przed niedawnym czasem konkura na ob” 
religijny, lub o religijnym nastroju, którego ref 
dukcya mogłaby być użytą na premię. Wynik je 
konkursu nie świadczy jednak, aby malarstwo r 
gijne było u nas w fazie rozwoju. Ogółem nadeti, 
no prac 20, z których, mimo, że trzy zostały “ 
grodzone, żadna na premię użytą być nie może. ię 
Odznaczony pierwszą nagrodą utwór Wyspiańsk 
go nie -jest w ścisłem znaczeniu obrazem, lecz odd” 
pozycyą dekoracyjną, kartonem do witrażu l i 
wego, przedstawiającego św. Franciszka w zach 
cie, ku któremu spływa Chrystus ukrzyżowany" “ig 
tysta wlał w ten utwór wiele uczucia gbo 
wiary i wiele rzetelnej pobożności. Wieje z jst 
duch potężny i oryginalności pełen, niemniej J pół” 
rzecz ta nie ma warunków przystępności dla p 
szego ogółu. Nagrodzony na drugiem miejscu =o 
ptyk Tetmajera, jakkolwiek nacechowany jes 
brzymim nastrojem religijnym, jest znowu 
mało wykończony, aby reprodukcya mogła w) 


Konkurs na posadę drogomistrza powiatowego 
rozpisuje wydział powiatowy w Mościskach. Płaca 
600 złr, termin do 15 kwietnia. 

Konfiskata „daru haonorawego*. Z Buda- 
pesztu donoszą: Gxono mieszkańców tutejszych z6- 
brało pewną kwotę pieniężną na zakupno pałasza 
honorowego dla ekspułkownika Picquarta, skompro- 
mitowanego w procesie Zoli i wydalonego z armii 
francuskiej. Wczoraj szabla ta wystawioną została 
w jednym ze sklepów. Do sklepu tego przybyła 
policya i szablę skonfiskowała, rzekomo dlatego, iż 
bezprawnie umieszczono na niej państwowy herb 
węgierski. W rzeczywistości atoli chodziło o to, że 
rząd francuski uczuł się tym darem honorowym dla 
Picquarta mocno dotknięty, wskutek czego hr. Go- 
łuchowski wezwał rząd węgierski, aby interwenio- 
wał w tej sprawie. 

W sprawie Towarzystwa .Proświty”. Jak wia- 
domo w Sejmie, w dyskusyi nad przyznaniem „Pro- 
świcie subwencyi krajowej, ze strony kilku posłów 
polskich uczyniono zarzut niektórym jej wydawnictwom 
18 SZerzą z rozmysłem fałsze historyczne, w celu 
budzenia nienawiści narodowej i społecznej, Te sa- 
me zarzuty robi atoli „Proświcie" H.omadzkij Ho- 
łos, którego redakcyi nikt chyba nie posądzi o sym- 
patye dla polskiej większości sejmowej. Organ pana 
Iwana Franki zarzuca temu Towarzystwu, iż wbrew 
statutom wydaje na subsydya dla gazetki polity- 
cznej Swoboda około 700 zł. rocznie. Słuszną jest 
również uwaga i przestroga Hołosu, że Towarzy- 
stwo, mające na celu oświatę ludu, nie powinno 
mięszać się wcale do polityki, a bez upoważnienia 
walnego zgromadzenia nie ma prawa szafować pie- 
niędzmi na podtrzymywanie organów politycznych 
pewnej barwy. 

Kwiaty przeszłości. W tych dniach muzeum 
starożytności egipskich w Kairze otrzymało do 
swoich zbiorów najstarożytniejszy chyba zielnik na 
kuli ziemskiej. Jest to oryginalny zbiór roślin od- 
wiecznych, znalezionych w grobowcach i mauzo- 
leach mumii królewskich i książęcych. Niektóre 

tych roślin są doskonale zachowane, niektóre ząś 
pod wpływem kilku kropel ciepłej wody odzyskują 
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h 4 Zakład do apretury i chemicznego wraig 

gp” (Nettoyage frangais) 

tepl (Ruch za pomocą maszyn parowych i elektryczne oświetlenie), 

os | garderoby damskiej męskiej i dziecięcej 

d gł” prutej lub nieprutej wszelkiego rodzaju, oraz 

> ~ JĄ Uniformów, materyj na meble, dywanów, firanek, aksamitów, 
nai prawdziwych koronek itd. 

Ko” poleca się P. T. Publiczności dla wykonania wszelkich w te gałąź 

STA wchodzacych robót. 

f pd "PR Wyniki niezrównane przy tanich cenach. 

n A (* abryka i kantor Berno (Brünn), Zeile Nr. 38, telefon 576i 213). 
politi tasna filja fabryczna dla Lwowa ty!ko 
gl 
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calkiem zadowalniająco i podobać się publiczności, 


| zaś w trzecim nagrodzonym obrazie „Pogrzeb wiej- 


ski“ Wodzinowskiego — nie można się w Żaden 


| sposób dopatrzeć nastroju religijnego. Jest to zwy- 


czajna scena pogrzebowa: przed chałupą stoi ksiądz 
w czarnej kapie z organistą i chłopcem, niosącym 
krzyż. Gromadka chłopów czeka, zapalając świece. 
Z drzwi otwartych chałupy trumny jeszcze me wy- 
niesiono. W, szła tylko wdowa z dziećmi i płacze, 
fartuch do oczu przyciskając. Nie ma tam ani zby- 
tecznej grozy tragicznej, ani poddania się religijne- 
go — choć trzeba przyznać, że w malowaniu obra- 
za jest wielka sumienność i bogactwo studyów 
z natury. 


Stale w Warszawie mieszkający” artysta-malarz, 
Żmurko, pracuje nad wykończeniem ogromnych roz- 
miarów obrazu p. t. „Gwiazda betleemska*. Na ska- 
listem wybrzeżu morskiem, wśród mroków niby no- 
cnych, a niby wieczornych, grono niewiast, dosko- 
nale ugrupowanych, spogląda z wyrazem cichej 
ekstazy ku niebu, gdzie błyska gwiazda betleem- 
ska, zwiastująca narodziny Boga-człowieku A w dali 
przewalają się ciemno - fioletowe fale morskie, oko- 
jętne na ludzkie tragedye, zachwyty 1 tęsknoty. 
Gdzie niegdzie z szczelin skalistych strzela kwiat o 
barwach fantastycznych, świecących, a w okół cisza 
głęboka i tajemnicza. Tchnienie cudu owionęło na- 


| turę i ludzi. Szkoda tylko, że w tych ludziach, któ- 


rych Żmurko wysłodził i wypięknił, nie ma silnej 
charakierystyki. Sylwetka grupy jest jednak świe- 
tna, a obraz, jako całość, głęboko odczuty i świe- 
tnie skomponowany. Podobno zaraz po ukończeniu 
wyśle go artysta do Berlina. 

Na polu naszego malarstwa historycznego ma- 
my do zanotowania nowy obraz wielkich rozmiarów 
wystawiony w salonie Krywulia w Warszawie. 
Obraz ten wyszedł z pod pendzla Józefa Ryszkie- 
wieza, a przedstawia „Oblężenie Częstochowy przez 
Szwedów w r. 1656. Wystawiony jest w sposób | 
dyoramiczny, a odtwarza pamiętną w dziejach chwi- | 
lę ataku wojsk szwedzkich pod wodzą jenerała | 
Miillera na klasztor jasnogórski. Płótno przedstawia ' 
klasztor OO. Paulinów od strony wschodniej w ta- 
kim stanie, w jakim był w r. 1655. Na lewej stro- 
nie widza, na stoku Jasnej Góry stoi sztab szwedz- 
ki z jenerałem Mullerem na czele. Zbrożek i Kali- 
ciùski, dowódcy dwóch polskich chorągwi, które 
chociaż nie brały czynnego udziału w  szturmach 
na klasztor, znajdowały się jednak w obozie szwedz- 
kim, wyróżniają się strojem wśród otaczających ich 


iw oficerów. Powyżej ku środkowi obrazu widać wra- 


cającą do klasztoru wycieczkę jego obrońców na 
©bóz nieprzyjacielski; przewodzi jej miecznik sie- 
radzki, Różyce Zamojski. Wycieczka, narobiwszy 
szkody oblegającym, cofa się, odcinając się atakują- 
cemu ją nieprzyjacielowi. Z narożnej baszty ksiądz 
przeor Kordecki żegna krzyżem powracających wo- 
jowników. Od dołu ku górze, po tejże stronie płó- 
tna, mieści się grupa ludzi, zajęta wciąganiem 
dział na posycyę. Działo, złożone na saniach, zaprzę- 
żonych w kilka par wołów, otaczają żołdacy i spę- 


M dzeni do pomocy mieszkańcy okoliczni. Ci ostatni 


zmuszani są biciem do pomagania zaprzęgowi przy 
Wciąganiu armaty pod górę. Środek obrazu zajmuje 
dziesiątkowany przez strzały twierdzy oddział pie- 
choty szwedzkiej, która bieży do ataku na powra- 
cających z wycieczki obrońców klasztoru, oraz gar- 
stka górników, pracujących wśród pocisków klasz- 
tornych, przy podkopie. Na pierwszym qlanie wi- 
dać postać żebraczki Kostuchy, zajętej zbieraniem 
kul, które następnie podrzucała pod mury klaszto- 
ru; kule te, jako wystrzelane z dział klasztornych, 
do ich kalibru nadawać się ponownie mogły. Na 
prawej stronie obrazu widać szańce szwedzkie. Na 
najbliższym od klasztoru ustawione są moździerze, 
słnżące do wyrzucania pocisków ognistych, mają- 
cych wzniecać pożary wśród zabudowań klastor- 
nych, Poniżej widać kilku oficerów szwedzkiej raj- 
taryi, Dół obrazu z prawej strony zajmuje część ba- 
teryj, zniszczonej przez strzały armatnie i wycie- 
Czki klasztorne a około ciał zabitych Żołnierzy 
krząta się dwóch rabusiów. 

Dzienniki warszawskie wyrażają się o tym 


e 


lubianej marki jest sie pewnym, że sie 


w Paryżn, St. Ga. 

lien. Ołomuńcu, 
Wenecji, Wiedniu, 
Berlinie 1596. 


Kraków 


Sbecyalność : farbiarnia sukień jedwabnych i piór 


Żądając tego na całym świecie znanej i 


ło, czyste, dobre kakao nader pożywne 
i obfite w składnik i zastępujące mięso, 


w Brukseli St. Gi- 
lies Aussig.Bernie, 
Wiedniu, Berlinie 


właściciel e. k. wyłaczncgo przywileju. 
Najwyższe odznaczenie „Krzyże honorowe* w Brukseli, Wenecyi Londynie 


ZYGMUNT FLUSS 


ul. Syksłusza 26. 
Skład fabryczny dla Krakowa tylko ul. św. Krzyża 7. 


Miejsca przyjmywania we wszystkich wiekszych miastach. 


Lwów — Wiedeń — Barno — Praga — Budapeszt 
Nagrodzona 10 medalami złotymi premiowana. 
Pierwsza największa gallcyjsko-czesko i morawske szląska 
SZTUCZNA FARBIARMA 


obrazie bardzo pochlebnie, podnosząc jego wysoką 
wartość artystyczną i historyczną ścisłość. 

Władysław Rossoweki, jeden z najwybitniej- 

szych uczniów Matejki wykończył dla kościoła OO. 
Franciszkanów dużych rozmiarów płótno, przedsta- 
wiające wręczenie dyplomu przyjęcia do Poleki za- 
konu Franciszkanów, przez Bolesława Wstydliwego. 
Na pierwszym planie widać stojącego na stopniu 
tronu Bolesława, ze spokojem i inteligentnem obli- 
czem, wręczającego pergamin gwardyanowi pierw- 
szego u nas Zgromadzenia Franciszkanów,  otoczo- 
íI nego braćmi zakounymi. Na tronie siedzi żona Bo- 
l.sława, szlachetnego i łagodnego oblicza a ujmują- 
cej piękności św. Kinga, czyli Kunegunda, córka 
króla węgierskiegn Beli, o której tyle wspaniałych 
legend krąży dotąd w sądeczczyźnie, oraz pośród 
górników Bochni i Wieliczki, Tuż przy niej rodzo- 
na jej siostra, błogosławiona Jolanta (Helena) w 
postawie stojącej. Z prawej strony tronu koło nich 
św. Salomea, siostra Bolesława, oraz matka jego, 
Grzymisłąwa, matrona charakterystycznych rysów, 
jedna z dominujących na obrazie postaci. Z lewej 
strony tronu biskup Prandota, siedząc w  pontyfi- 
kalnych szatach, błogosławi doniosłemu aktowi. Mło- 
dy paź trzyma w rękach plastyczny plan archi tek- 
toniczny pierwszego kościoła Franciszkanów. Akt cały 
odbywa się na placu kościoła. Zə względu na 
przeznaczenie obrazu, nad głowami świętych i bło- 
gosławionych niewiast, dał artysta nie rażące. lecz 
dyskretnie traktowana aureole, któremi na pierw- 
szy rzut oka zdobywa dla swojego dzieła cechę ści- 
śle religijną i pewien sztywno-uroczysty nastrój 
widza. 

W salonie Schultego w Berlinie wystawiono 
cykl wielkich i małych akwarel i szkiców Fałata, 
budzących ogólne zaciekawienie Znajduje się tara 
prześliczny widok ogrodu kwiatowego, kilka pejza- 
ży jesiennych i zimowych, widoki z Krakowa, zdu- | 
miewające subtelnością światłocienia, krajobrazy , 
z Hubertusstocku, sceny z polowań przy boku ce- 
sarza Wilhelma, portrety uczestników łowów kró- 
lewskich i t. p. Szczególniejszą uwagę berlińczyków 
zwracają szkice, przedstawiające cesarza na stano- 
wisku, oraz cesarza i cesarzową w Hubertusstocku, 
wieczorem, przy lampie, osioniętej kolorowym aba- 
żurem, czytających, piszących lub malujących akwa- 
rele. Portret olejny cesarzu nie jest najcelniejszem 
w szeregu wystawionych malowideł, za to portret 
własny Fałata na tle krajobrazu październikowego, 
oblanego złotem słońcem, jest wprost przepyszny, 
tak pod względem podobieństwa, jak wykonaria. 

Towarzystwo artystów petersburskich urządziło 
obecnie wystawę obrazów, na której znajdują się 
między innemi utwory Siemiradzkiego, Bakałowicza 
i ipnych naszych artystów. Zdaniem niektórych 
sprawozdawców, po Niemiradzkim DBakałowicz ma 
zupełne prawo zająć pierwsze miejsce na wystawie. 
Jego trzy niewielkie obrazy z Życia staro-rzymskie- 
go: „Plotki“, „Pamiątka“ i „Na ścieżce górskiej“, 
są} zachwycające. Delikatność rysunku, wykwintne 
wykończenie szczegółów, utrzymane ścisłe w stylu 
epoki ubiory i akcesorya, a zarazem zupełny brak 
pedanteryi i wymuszencści, nadają obrazom tego 
artysty wiele podobieństwa do utworów słynnego 
Meissoniera. Z innych wystawców zasługują na 
uwagę i wyróżnienie Wasilkowski, a dalej Stefanow 
i Aleksandrow, który wystawił wielkie płótno „Quo 
vadis Domine*, ilnstrujące epizod ze znanej powie- 
ści Sienkiewicza. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń, 10 marca. 

(Z.). Pierwsze godziny dzisiejszych obrotów 
przeszły w oczekiwaniu wiadomości z Londy- 
nu, czy bank angielski podwyższy stopę pro- 
ceutową. Oczekiwano tego na pewne, gdyż 
w ostatnich czasach odpłynęło z Angli złota 
do Ameryki za 12 milionów dolarów. Wobec 
tego aż do południa zachowywali się speku- 
lanci z wielką rezerwą, gdy jednak nadeszła 
wiadomość, że dyrekoya banku angielskiego 
postanowiła nie podwyższać jeszcze eskontu, 
ożywił się targ nasz w ostatniej godzinie 1! 


Najlepszym 


poręczona zawartość I51 


23°% siarkanu potasu 


dosta- Kasztorysami, pismami fac 


Koni urs na 


Lwowskie Towa 
suje niniejszem 


konkurs na 


1896. 
Warunki: 
w kolorach u zresztą 


słowi szczegółów. 


adres autora, nadsyłać 


Młodnicki Karol i Za 


Towarzystwa we Lwo 


i 


Leśnictwo Z 


nasiona le 


strusich a la Paris. 


bat, 1 


nawozem toslatowym 


dla wszelkich owoców strączkowy: h, roślin koniczynowych i 
pastewnych, kartofli i buraków, łąk i pastwisk jest 


MĄCZKA THOMASA 


SStassfurcecKi Kainit 


poręczona zawartość min. 12.49/, czystego potasu op. min. 


sprzedaje się całymi wagonami i w mniejszych partyach ewent. 
razem nadane z mączką Thomasa. 


Biuro sprzedaży mączki fosfatowaj czezkich hut 
Thomasa w Pradze, p'ac Wacława 55. 


i zaprasza do współudziału artystów polskich. 


1. Plakat ma być wykonany w wielkości 50/85 om. 


2. Konkursowe plakaty zaopatrzone obranem godłem, tu- 
dzież koperty z tem samem godłem, zawierające nazwisko i 


najdalej do dnia 15 kwietnia 1898 r. 
pod adresem: Lwowskie Towarzystwo axcyjne browarów 
we Lwowie ul. Kleparowska | 8. 

3. Jako pierwszą nagrodę ustanawia się kwotę ko- 
ren 200, jako drugą koron 100. jako trzecią koron 50. 
4. Sędziami konkursu będą pp. Baczewski Leopold, 


Bliższe informacye poda na żądanie Centralne biuro 


BW" lilustrowane cenniki na żądanie opłatnie. ZZ 


PRZEGLĄD z dnia 13 Marca 1898. 


kursa międzynarodowych walorów poprawiły 


jsię cokolwiek. W lokalnych walorach nato- 


miast panował spadek od pierwszej chwili z po- 
wodu znacznych sprzedaży. Wyjątek stanowiły 
tylko alpiny, o które był znaczny popyt. Na 
targu berlińskim panował dziś wielki ruch 
w walorach przemysłowych, mówiono bowiem, 
że z 90 milionowego kredytu, wyznaczonego 
przez cara na budowę nowych okrętów, sko- 
rzysta wiele przemysł niemiecki, gdyż rząd ro- 
syjski dla pospiechu porobi wielkie obstalunki 
w fabrykach niemieckich 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 368:60, węgierskie 380 75, 
Anglobanki 160726, Uniony 300:—, Bankrerei- 
ny 27025, Landerbanki 21725, Ludwiki 213'70, 
Czsrniowieckia 300:—, Elbethale 26050, Renta 
papierowa 10250, srebrna 10245, austryacka 
złota 128'—, austr. renta wal. kor. 102766, wẹ- 
gierska złota 12280, węgierska renta wal. kor. 
99:55, dukat 5'66, 20 frankówka 9'521/, , marki 
11:75—, ruble 1'27'|,. 

$ Geny zboża. Wiedeń 10 marca. Pszenica na 
wiosnę 11.89—11.90, żyto na wiosnę 8.80, owies 
na wiosnę 6.87, kukurudza na maj-czerwiec 5.64 
do 5.65, 

Wiedeń 11 marca. Pszenica na wiosnę 11.84 
do 11.88, żyto na wiosnę 8.76—8.78, owies na 
wiosnę 6./9—6.80, kukurudza 5.62—5.64. Spi- 
rytus 20.30—20.50. 

Sprawozdanie banku rolniczego. 
marca 1898, 

Usposobienie lepsze, 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 10:80 do 11:30, żyto gotowe 7:50 
do 8'—, owies obroczny T'— do 4'25, jęczmień pa- 
stewny 6'25 do 6'75, jęczmień browarniany 7:— 
do 9:—, rzepak 11*— do 12*—, Inianka 0.— do 
0:—, groch pastewny 6:75 do 7:—, groch do go- 
towania 8:— do 10':—, wyka 5:75 do 6:25, bo- 
bik 6— do 6'50, hreczka 7:50 do 8 50, kukurudza go- 
towa 6'— do 6:10, kukurudza na termina 6'15 do 6:30, 
chmiel nowy za 56 kl. —— do ——, koniczyna 
czerwona 38:— do 48—, koniczyna biała 25:— do 
50'—, koniczyna szwedzką 50'— do 70*—, tymotka 
16— do 22—, spirytus paritas Tarnopol gotowy 
17:50 do 18:50, spirytus na termina 1550 do 
16:—. 

ş Z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 11 marca 

Na dzisiejszym targu pokup na pszenicę był 
trochę więcej ożywiony ; ponieważ jednak zapasy 
zwłaszcza średnich i gorszych gatunków są znaczne, 
przeto ceny nie zdołały się podnieść odpowiednio. 
Żyto słaby napotykało cdbyt po cenach dotychcza- 
sowych. Jęczmień i owies poszukiwane po cenach 
stosunkowo wysokich, tak samo jak groch i ku- 
kurudza. 

Płacono : pszenicę białą 10.50—11:25, czerwoną 
10.75—11-65, żółtą 10'75—11-60; żyto 830—8-74, 
ięczmień browarny 7.50—8*75, na paszę 6:50—7:25, 
owies 7:75-—8':50; rzepak —'— do —'—, konicz 
czerwony 40.— do 50.—, biały —.— do — — zł. 
kukurudza 6.00—6.10. Wszystko za 100 kilogram. 

Bank galicyjski dla handlu t przemysłu. 


Telegramy Przeglądu. 


Berlin 12 marca. Prezes Koła polskiego 
w Sejmie pruskim p. Stanisław Motty wyzwał 
konserwatystę Gerlicha na pojedynek za obra- 
zę narodu polskiego, której on dopuścił się na 
onegdajszem posiedzeniu Sejmu, mówiąc, że 
Polacy nie umieją odróżnić tego, co jest przy- 
zwoite, od nieprzyzwoitości i że jedyną ich 
bronią jest zdrada. Zdaje się jednak, że do po- 
jedynku nie przyjdzie, gdyż Grerlich oświadczył 
gotowość odwołania ubliżających wyrazów, wy- 
rzeczonych o narodzie polskim. 

Berlin 12 marca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Sejmu poseł Grerlich od wołał wszyst- 
kie zarzuty uczynione onegdaj Polakom. 
Wśród głębokiego milczenia w Izbie zabrał 


Lwów 12 


i najtańszym 


Z°% kwasu fosforowego w cytr. rozp. 


howymi i wszelkiemi wyjaśnieniami służy 


plakat artystyczny 


rzystwo akcyjne browarów  rozpi- 


artystyczny plakat 


pozostawia się wolne [pole pomy- 


charjewicz Juljan. 


wie ul. Kleparowska I. 8. 


assów pod Gzarn 


op. Zatsów poleca do kultur wiosennych 56.000.000 sadzonek leśnych 500.000 
rzew parkowych i krzewów w 260 różnych gatunkach. tudzież następujace 
šne przez kraj. stacya doświadczalną w Dublanach badane: Cena za 1 
famt. 50 dkgr. Jodła 40, limba 30, modrzew 140, sosna posp. 160, czarna 130, 
amerykańska 280, świerk 150, akacya 30, brzoza 25, dąb 8, głóg 15, głóg monogy- 
na 30, grab 30, jawor 36, jasion 15, klon 25, olcha czarna 40, wiąz 40, Żarnowiec 
40 ct. Przy odbiorze 50 klgr. z jednezo gatunku 5 pr: a prz 100 klgr. 10 pr. ra- 


000 kłgr. żołędzi 125 fi. zł. J. 


| 


wszelkie roboty w zakres 


dom i budynki 
szosie, 2 kil. 
ogrodu koło pomieszkania, 18 mor- 
gów pola, z tego 8 morgów ob- 
sianych, sprzedam za cenę 4.500 


głos p. Gerlich i przemówił mniej więcej w te 
słowa: „Wczorajszemi memi ostremi słowy nie 
chciałem obrazić ani Koła polskiego, ani na- 
rodu polskiego, który wysoko cenię. Słowa 
moje odnosiły się tylko do tych osób, które 
w pewnej mojej ściśle cesobistej sprawie nie 
uszanowały tajemnicy listowej. W końcu za- 
pewniam, że oświadczenie niniejsze składam 
z własnego popędu, a nie skłania mnie do nie- 
go obawa przed odpowiedzialnością za wyrze- 
czone przezemnie słowa. 

Paryż 12 marca. Aresztowano tu wczoraj 
trzy indywidua podejrzana o dokonanie zama- 
chów anarohistycznych. 

Konstantynopol 12 marca. Minister wojny 
nakazał powołać pod broń 30 tysięsy redyfów 
i wzmocnić załogi w Macedonii. 

Paryż 12 marca, Sekundanci, wyznaczeni 
przez majora Esterhazy'ego do załatwienia je- 
go sprawy honorowej z pułkownikiem Piequar- 
tem, zawiadomili go, że Picquart nie chce się 
bić, w obec czego oni uważają swą misyę za 
skończoną. Esterhazy oświadczył, że Picquart 
jest tchórzem, na którego tylko szpioruta jest 
dobrą i że zrobi już porządek z tym panem. 

Konstantynopol 12 marca. Rząd rosyjski 
stara się u Porty o pozwolenie na swobodny 
przejazd z Dardanele do warstatów okręto- 
wych nad morzem Czarnem okrętów rosyjskich 
należących do floty bałtyckiej i morza Śród- 
ziemnego, potrzebujących reperacyi. 

Wiedeń 12 marca. Prezes gabinetu hr. 
Thun udzielać będzie posłuchań w każdy ponie- 
działek i piątek od godziny 11 do 1 w połu- 
dnie w gmachu ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych. 


HOTEL ŻORZA 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 12 marca. L, hr. Koziebrodzki 

z Chlebowa. A. Hulimka z Mycowa, E. hr. Dziedu- 

szycki z Izydorówki. P. Szymberski i dr. Ichheiser 

z Krakowa. T. br. Horoch z Poczałkowa. A. Perre- 

noud z Paryża. M. Brykczyński z Pacykowa. K. 

| Osiecimski z Wiednia. M. Filipowska z Jarosławiec. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 12 marca. Z. Maywald z 
Dębicy. Dr. M. Linde z Sanosa. M. Schewes z Pra- 
gi. Ks. P. Strzeszkowski z Olejowa. A. Prock z 
Lincu. K. Lipiński z Sanoka. M. Lekczyńska z Re- 
menowa. S. Dankner z Stanisławowa, 


HOTEL FRANO0OUSKI 
we Lwowie, plac Maryacki 

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 

(F. ©. Proksch): 

Przyjechali dnia 12 marca. P. Jaskólski z 
Głniwania (Podole ros.). Ig Kraiński z Perespy. J. 
Koho i P. Witz z Pragi. W. Vólkel z Haidy 
(Czechy), Dr. F. Kasparek i Bruno Deutschberger 
z Krakowa. J. Wierzbieniec z Cerekiew. J. Bernert 
i J. Ernst z Wiednia. Porucznik Tinagi z Kamion- 
ki Strum. Z. Olszewski z Podola ros. F. Turameley 
z Budapesztu. K. Janicki z Podgórza. J. Przyłęcki 
z Bóbrki. F. Janiczek z Źółkwi. M. Piechowicz z 
Bochni. S. Hapanowicz z Tarnopola. 


NADESLANE. 

Dowiedziawszy się, że pewne osoby ze złej 
woli rozszerzają wieści, jakobym zwijała swoją pra- 
cownię, pospieszam zatem zaprzeczyć stanowczo tej 
i fałszywej pogłosce. Przeciwnie pracownię moją roz- 
|szerzyłam i dla wygody P. T, Pań zaopatrzę w naj- 
,Świeższe modele i dołożę wszelkich starań, aby do- 
borem nowości, szybkiem i gustownem wykonaniem 
po cenach umiarkowanych odpowiedzieć najwybre- 
dniejszym wymaganiom. 
L. K, Schwetizerówny. 


Nowo otworzony salon mód francuskich i angielskich pod firma 


MY/. Koten i Sp- 


plac Halicki 1. 12 1-sze piętro 
krawieczyzny damskiej 


czasie i pod najprzystępniejszymi warunkami. 


Lwów ul. Akademicka 1. 3. 


duperiosiaty 


kostne i mineralne 


wypróbowane, najpewniejsze i najtańsze nawozy 


z kwasem iosforowym 


dla wszelkich gatunków roli 
zawieraja 10—20 pr. w wodzie rozpuszczalnego kwasu fosforowego. 
Zawartość składników gwarantowana, towar suszeny i starannie przesiany. 


Dla wiosennego użytku 


z powodu rychłej wegetacyi i pewnego rychłego skutku nader sie na- 


dajace i niezbędne. 


Nasze superfosfaty nawet przez podwójna ilość kwasu fosforowee 
go w cytrynianie amonowym rozpuszczalnego nie do zastapienia. 


Dalej : 


Maczka kościana, Saletra ehilijska, Siarkam 
Sole potnsoxe, Kałnit, Specyalne 


AMOROWY, i 
nawozy dla zbóż i roślin okopowych. 


Themenowssi paientowauy gips superfe- 
statowy dla nasiewania koniczyny i konserwacyl gnoju 


stajennego. 
SAaPNno dla karmy eto. 


dostarczają i wytrzymują wszędzie konkurencyę. 


w Lundenburga - Themeno- 
wie i Liszek koło Rostoku 


Fabryki kwasu siarczane- 


go i nawozów sztucznych À. Schr am 


Biuro centralne w Pradze Heinrichgasse 17, 


Zastepcy dla Galicyi i Bukowiny: Sobel i Margulies. 


Lwów ul. Sobieskiego 28. 


keealnosść 
osp., dobre, przy 


od miasta, 4 morgi 


Wojtyński w Słobódce, p. 
Dżuryn ad Bnozacz. 


Narybek i kroczki 


karpi lustrzanych 1 łuskowych 
w najpiękniejszych gatunkach sprzedaje po niskich cenach 


Zarząd dóbr Lubień wielki koło Lwowa. 


b. przykrawacz pierwszych firm we Wiedniu, następnie w pracowni L. K. 
Schweizerówny przy współudziale najlepszych pracownic tejże pracowni, wykonuje | _. Y 
wchodzące w jak najkrótszym |Nięurodzaju dostarcza 


Panorama cesarska 


Wstęp 10 et. 
W tym tygodniu Kijów, Moskwa, Odessa, Niżny Nowgoród. 


[00 do 800 zł. miesie 


moga osoby każdego stanu w ws 

miejscowościach pemnie i rzetelnie bez ry- 

zyka i kapitału zarobić sprzedażą mata 

wowo dozwolonych lozów i papie- 

rów państwowych. Oferty do korawika 

Oesterreicnera Budapest VIILI 
Dentachgass 


3 


Właściwy reprezentant gorzkich wód (V. med. oddział 
ogólnego szpitala, Wiedeń). 


Gorzka woda 


Franciszka Józefa 


jest nejlepsza w tym rodzaju i wszedzie do nabycia. Dy- 
rekcya w Buda-Peszcie, 


Zakład c. i k. nadwornego fotografa 


EENNERA 
ul. Akademicka IS otwarty codzień od godz.8 do 6 
w niedziele i święta do godz. 1-ej. 


l Dr. Jan Papée 
sekundaryusz odåziała chorób skórnych i wenecy- 
cznych szpitala powsz. we Lwowie 
Piekar SKA Nr. I0 (dawniej nr. 4) Ord. od 8—5. 


ADWOKAT KRAJOWY 
Dr. Bronisław Ostaszewski 


otworzył kancelaryę adwokacka we Lwowie przy ulicy 
Teatralnej liczba 5. 


Przeciw katarom , 


organów oddechowych, w kaszlu, katarze, chryp- 
ce i inuych affektacjach gardła używają loka- 
rze ze skutkiem 


MATTONIEGO 


a ma m 
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czystego lub zmieszanego z cieplam miekiem, 

Qddzisływa łagodnie pozpnszctając, o zeżwiająco i 
uspokajająco, ułstwia wydzielanie fiegmy i jest najlepiej 
wypróbowany w ta £ich wypadkach. 


Wszelkie kupony 


i wylosowane papiery warto- 
ściowe 
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów 
-Kantor wymiany 
e. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
Banka hipotecznego. 


aF Kantor wymiany i oddział depozytowy prze” 
niesiony do lokalu parterowego w gm. bankowym. 
pod firma ; 


= 

AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
Lwów, ul. Karola Ludwika l. 1 w gmachu dy- 

rekcyi galic. Tow. kred. ziemskiego, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tościowe i losy tak krajowe jak i zagra- 

niczne oraz 
LOSY NA SPŁATY MIESIĘCZNE 
pod jak najkorzysiniejszemi warunkami. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ pre- 
numerata roczna alr. 1.70, na prowincyi złr. 1.80, 


| Rok założenia 1853. 
Dom bankowy i kantor wymiany 


Wiedeń 11 marca. Notowania wieczorne, 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akcye kredytowe na 362.37, węgierskie akcye 
kredytowe 380'00, anglobanku 160—, bankve- 
reiny 270.25, unionbanku 299 00, laenderbanku 
21675, staatsbahny 340.37, lombardy 78.75, 
elbethale 260.25, akcye tytoniowe 131.50, rima 
216'25, alpiny 150.90, renta majowa 102.46. 
renta koronowa węgierska 99.60, losy tureckie 
57-40, marki 68.77, rable 127.85, 


Cukry deserowe znakomite 


od lat 15 nznane za najlepsze 
Czekoladę w różnych gatun- 
kach. oraz Kakao odtłuszczone, 
proszkowane 
poleca 
FL. TRETER 


właściciel parowei fabryki czekolady 
Lwów, ul. Kopernika 1. 3, 


z | 


Dia powiatów dotkiętych klęską 


Bank rolniczy 


we Lwowie 


|kukurudzę, owies i jare 
zboże 
po własnych kosztach i udziela 


|) przy dostatecznej gwarancyi ko- 
rzystne warunki wypłaty. 


_ Niezbędnym 


dla urzedów, zakładów, stowarzyszeń, 
kancelaryj, kupców itp, jest 


Automatie Ojclostyle -UNE 


najświeższy przyrząd 
do pomnażania pism 
Dostarcza on do 2000 czy» 
stych kopij tak pism ręcznych 
jax z maszyny do pisania w do- 
wolnej barwie. 
Niepotrzeba ani 
obmycia. 
Cheacy widzieć ten przyrząd czynnym 
u siebie bezpłatnie, raczą złożyć swe 


adresy pod „Cyclostyle* S. Salzer 
Grand hotel 


masy, ani 


Poszukiwani zastępcy. 


100 cetnarów 


En WY 


najszlachetniejszej jakości 
poleca handel 


Karola Bałłabana 


we Lwowie. 

Laskawe zlecenia na prowineyi 
wysyłam odwrotną pocztą franco, 
we woreczkach 4*/, kg 


cznie 


stkich 


a 8. © 


PRZEGLĄD s dnia 13 marca 1889 


i 
P- Poleca się handel win ud wika Stadtmūtllors we Lwowie Œi 
Kawiarnia Imperial 


Założone 1872. Załużene 1872. 


DONIESIENIE 


firmy 


BRACIA HIRSCH 
Grand Magazin „Au prix fixe“ 


Wien I Graben 13. 


Nasze fachowo zestawione, znakomicie wyposażone 
JE olezcyrs wzorów 
na sezon wiosenny i letni są już zupełnie gotowe. Zawierają one próbki wszelkiego rodzaju nowości w 
materyach wełnianych, jedwabnych, do prania i konfekcyjnych 


i Nader tanio obliczone ceny są na każdym wzorze dokładnie uwidocznione i wysyła się tę godną widzenia ko- 
lekcyą każdemu na żądanie FRANKO. 


Wyjątkowe ceny: 
9 różnych podwójnie szerokich maateryi wełnianych * różnych deseni Lewantyny, zefiru, satyny i batystu 1fh irm 
240 w różnych kolorach i deseniach gładkie i w wzorki metr 29 kr x 800 7 do prania metr do 45 kr. A lu BI 
do 95 kr. 


różnych i franc. i ang. zmateryi wełnianych no 7 bm 6 ; i jnows ie pu AX 
180 wości szerokich na 120 R EA kolorach i dese- ið BP 220 Piny PSP KA da Ka 10 z = 45 kr 
niach do złr. 7.50 c 


' różnych materyi jedwabnych w różnych descniach A% lp . R . i 
120 czarne i kolorowe do złr. 6,90. JO nP. 60 sery! OWE Eh E neria KO w tylko 17 


Gratis i franko rysy wywi maas siena sy, matmy, zk 
A. Leas „i meskie zy, | francuskich i angielskich, konfekcyi, szczególnye „paraso- 
lek, konfekoyi damskiej i męskiej, bielizny męskiój i damskiej, towarów lnianych, bawełnianych i włóczkowych "jak i fi- 


g 
m 
ia 


przy ul. Trzeciego Maja l. 1 została z dniem 1 marca b. r. 


zupełnie odaowioną 


i zaopatrzywszy się 


w Majznakomitsze napoje 


poleca się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności. 
W czytelni znajduje się około 150 gazet. 
PON SRA 5 SE WONNA" a: ZE 


Bank ludowy i związkowy 


we Lwowie ul. Słowackiego I. 8 


przyjmuje wkladki oszczędnościowe 
na książeczki 


i oprocentowuja takowe 


no 5 procent rocznie 


opłacając podatek rentowy z własnych funduszów. 
SER s RAE ZE TESTEM 


4 
, 


: : M p Dy ar Ę H F = EE | SIĘG*" R i 
ranek materjalnych i koronkowych, portjer, dywanów i najnowszych artykułów meblowych. Panie W iedniu he a erpe swą piękność 
una wi g | Każde zlecenie mæ meterye, które przesyzsun kwotę yrzedewszystkiem używaniu najprzyjemniejszej, najsku- 
Jedyne wrer Ś iecie | 10 zir. wysyła się ds WASZ; stkich miejscowości Austro. Wę- GE Boznicj szej i ujaw alfażej dd” m 
udogodnienie | gier Irzako i boz kosztów. A j Oryginalnej Pasty Pompadour, 
a a o WRONA NE = = f wynalezionu przez zmarłego Dr. A. Rixa. Ten kosme- 
Grand Magazin Grand Magazin BĘ jek żywy i świeży kolor twarzy, A pa ce- 
zg 3 EZ 2 Wala + 1 rę bez zmarszczek nawet w najpóżniejszym wieku, usu: 
„AU PRIX FIXE | Wa pod gwarancyą (zwrot pieniędzy w przeciwnyw razie) 
Ą ci piegi, plamy watrobiane, pęchyrzyki, czerwone plamy 
z _Prilder Hirsch nieczystości skóry, używana od 40 lat przez najwyższe 
t y lLk. o Wie n, l, Graben 15. osoby, artystów i t. d., na co mam świadectwa i podzie- 
z AE kowania Dowodem dobroci i nieszkodliwości tego ko- 
W ie mwm © GA WY; mais gd; zmia e £-35 5 Mihal - smetyku jest 40 lat trwania, podezas gdy przez ten 
czas tysiące podobnych środków powstawało i gineło. Cena za słoik (dość na 
G miesiecy) 1 50, próbne "M f sztuką 50 "| 
Landara wiedeńska mała, używana leko Pompadour 
tanio do nabycia. Sokoła 4. powleka cerę mleczną hiałością, nie ginąca nawet po umyciu. Oryginalny fla- 
Osoba młoda, inteligentna, z dobrego kon złe. 1:50, mydło Pompadour 50ct., puder Pompadour różowy, kremowy biały 
domu, poszukuje posady jake panna do złr 1:25. Zwrócić sic należy do synów Wilelminy Rix wdowy po lekarzu (An- 
towarzystwa osoby starszej lub młodych ton Rix et Bruder) jedyni wytwórcy prawdziwych preparatów Dra Rixa Wien, 
panienek. Adres post restante 18, Olsza- i Praterstrasse 16. Przy zakupnie u BĘ plombowane paczki. We Lwowie 
nica koło Ustrzyk dolnych. u Z. Ruckera 
Rządca inb ekonom - meee F = — sm, 
rutynowapy gospodarz, żonaty, z praktyka 7 Í R A M d 
22 letnią, z dobremi rekomendatyami, z mio ow 
świadectwemi pieknemi, jedno za l2 lat, (Holcus lanatus) 
drugie za 8 lat, nbecnie na posadzie, od y d 3 ARA è ; 
1ge kwietnia chce zmienić miejsce, może ze zbioru 1897, z gwarancyą za czystość i siłę kiełkowania dostar- 
także kaucye złożyć. Zgłoszenia bez inte- cza w miarę zapasów 


resownie przyjmuje Biuro komisowe 
i pośrednictwa K. Pietruskiego 
Lwów Spkstnska 26. 

Mająiek 1.100 morgów, blisko kolej 
zaraz də sprzedania. Posre'nictwo wyklu 
czone. Bliższa wiadomość w kancelaryi 
adwokatów Lisiewiczów, Kościuszki 16. 

Do wydzierżawienia majątek z gorzel 
nia 1892 morgów oraz 3 folwarki obszaru 
719 morgów 450 m. 610 m. razem lub 
osobno. Wszystkie doskunale zagospodaro= 
wana pośrednictwo wykluczone. Bliższa 
wiadomość kancelarya adwokatów Lisiewi- 
czów, Kościuszki 16 Lwów. 

Ogrodnik. kawaler z wszystkiemi ga- 
łęziarni ogrodnictwa, obznajomiony teory 
tycznie i praktycznie i mogący się wyka- 
zać bardzo dobremi świadectwami poszu- 
kuje posady od kwietnia. Łaskawe oferty. 
O. J. post restante Ostrów przy Sokalu. 

Ogier gniady 164 cmt. jest do sprze- 
dania: Zarzad dóbr Olszanica pod Ustrzy- 

ami. 


Nau Sprzedaż 
kamienica w śródmieściu, niosąca wy: 
soką rentę, Pośrednictwo wykluczone. 
Bliższa wiadomość kancelarya adwokatów 

Lisiewiców Lwów Kościuszki 16. 
Wspaniały lokal na sklepy lub re 
stauracye ul. Akademicka 10 (obecnie cu- 
kiernia Grossa) do wynajęcia. 


Tanio do najecia dwa pokoje fronto- 
wa z kuchnią na pietrze, Snopkowska 
1. 2 B. 

Folwark Bodnarówka za rogatką 
Stryjską natychmiast do sprzedania. Bliż- 
sza wiadomość Kurkowa 43, Pośrednictwo 
wykluczone. 

Willa, Lwowianka Kastelówka, 4 małe 
pokoje z kuchnią w parterze od kwietnia. 

Z powodu zastoju w interesach sprze- 
dajemy wszelkie wyroby złote i srebrne: 
łaucuszki, pierścionki, broszki, kółczyki, 
bransoletki, cukierniczki, koszyki, podstaw 
ki na ocet, oliwe po cenach niezwykle ni- 
skich, tak tanio nigdzie nie dostanie. 


Wszystkie przedmioty odznaczają się trwa- ę ; 1 ORAN may GE | Ses 340 ak 39 apeti > 
łoscią, ładnym rysunkiem i starannem wy- ERA i mL MUC TADE pp WEKA KAWA SłodÓw ika 


$ > 


konaniem. Uskuteczniamy zamiany, prze- ARE yż JAR £ 
róbki, naprawki wykonujemy predko, do | -S 13 e EM - a oho daa 
brze | tanio. Kwaśniewski, Wojtych, Akar] * „+ tak R ty RULE Ę TEAM 4 F 
demicka 6 Lwów. ; EA E J$ az E ; 
FOLWARK 
100 morgów, dobre, pieknie położone w bo- 
cheńskiem z powodu familijnych  stosun- 
ków do sprzedania. Wiadomość J. M. 
poste restante Cbrostowa. 


O i BTN |. 


Sławny nadlekarza sztabowego i 
fizyka dra Gt. Schmidt 


Olej słuchu 


usuwa czasową głuchotę, wyciek z 
uszu, szum w uszach i utrudniony 
słach nawet w wypadkach zastarza 
łych; jedynie do nabycia po 3 mar- 
ki 50 fen. za tlaszeczkę wraz z 


5 © 
aa] 

Ostrzeżenie. 

h Przekonawszy się, że kilku szynkarzy tutejszych uapełnia nasze flaszki, zaopatrzone marką 

przepisem użycia w aptece Piotra ochronną, jakiemś lichem piwem i sprzedają je k nsumentom jako nasz wyrób, ostrzegamy niniej- 

Mikolascha we Lwowie. szem tych panów, że w przyszłości o każdym takim fakcie zawiadomimy c. k. Sąd karny a nazwi- 
UE S ka ich publicznie ogłosimy. f 

Zarazem zawiadamiamy Szanowną P. T. Publiczność, że nasze piwo oryginalne, pod kon- 

trolą w browarze napełniane, sprzedaje się w butelkach z wyciśniętym napisem: „Lwowskie Towa- 

tłum wi a rzystwo akcyjne browarów”, który to napis znajduje się także wraz z protokołowaną maską ochron- 
A : . ną na korkach, kapslach i opaskach. 

F riedrich l Beacock | Flaszki w ten sposób niezaopatrzone raczy Szanowną P. T. Publiczność odrzucać jako 


i fałszowane. 
polecaja 


anie szwy Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów. 


i plecione w różnych wielkościach 


Chodniki kokosowe. m = _ WE O —— IE TE REWSSTP p RÓ a LEW WIEN OE a = aA zac po ag] 
Ea ri z PN emaan o Firma Wiktor Berger, Lwów, Akademicka 8] 
: i BS sgi ' A s 
Przedóciółki coratdwe W róż- i z8 338% SEE Ż ag Pierwszy w kraju bezpośrednio fabryczny skład. 
nych rozm'arach i deseniach. Fa E Ex «„BĘaj m , 
Many japońskie na sciany i przed e t- EEE PEE g 
óżka, = 4 SEDE E 
Ceraty ma stoły i meble. 45 CE EEEH Y ZER 0 W G Y 0 W 
. a T a o 
Wszystko bardzo gustowne i pis e rj EETPE Sm US. 
w wielkim wyborze f HR 43 a T Steyr-Swift fabryka państwowych 
à i i n 3i AEI = JE MLE: Wa zdana Laxe amerykaóskie i 
ń ZON © "=p eorge Richard „marque royale* francuskie 
Friedr ich i Beacock |452 3 „i g” FU 43 Premier Helical angielskie. 
z N g” za Jis 3 Ceny ściśle fabryczne najumiarkowańsze lecz stałe. 
Lwów, ul. Hetmańska 4 obok CEEP LAMPE) Wybór zwyż 100 maszyn na składzie. a 
5 3 A 4 Sa a3 EF Gwarancya nieograniczona, cenniki bezpłatnie. 
cukierni Wgo Grossa. Hey 535 F Fi J 53 > Własny warstat fachowy reperacyjny i szkoła jazdy. 
FH Ę gź a t Poszukuje się zastępców na prowincyi za stosowną prowizyą. 


Papier s tabryki Fijelkow. 


Bank rolniczy we Lwowie 


po złr. 21 za 100 kilo 
zai; 5075 ) z workami 
zwój, 025,3 

Ty'ko wcześne zamówienia mogą być uwzględnione. 


.KKYSZNE 1 tan e 


PAREANY 


Jor. Meeryatz Wiedeń, VII Neubaugasse 60 
c. i k. dostawca nadworny i wyłączny uprz. fabryka towarów drutowych i sitowych 


TL 
w 


+ 


oferuje cynowany drut kolczasty z stsli własnego wyroby dla parków, pastwisk, sa- 
liów itd. dalej wszelkiego rodzaju drutowe ogrodzenia dia lasów, łąk i ogrodów, wo- 
der, kurników. Kraty do okien, do przesiewania, do trawników, gniazda kurze, kosze 
na gnój, na buraki, kagańce dla wołów ak iwszel'ie inne istniejące towary drutowe 
llustrowane cenniki jak i kosztorysy darmo i opłatnie. 


Celem położenia ramy nadużyciom niektórych restauratorów, mamzaszczyt po- 
dać do publicznej wiadomości, że 


PIWO OKOCIMSKIE 


sprzedają na szklanki tylko nastęjące firmy : 
Naftula 'Tocpfer, ul. Trybunalska l. 12. 
Markus Adler, pl. Akademicki. 
Arnold Nathan, Rynek. 
Auerkaha Herman, Kopernika 12. 
Arnold Wilhem, ul. Batoreg . 
Bukalski Wł. ui. Szepsyckich. 
Ehrlich Józef, kawiarnia teatralna. 
Flieg Nózet, ul. Jagiellońska 22. j 
Fried Jakób, Rynek 18. 
Garínnkei ©. ul. Wałowa. 
Genzel Ignacy. Kazimierzowska 11. 
Gorski Zygmunt, ul. Krasickich. 
Grünfeld Adolf, Janowska 7 
Hicllimam W. ul. Kazimierzowska, 
Herold Antoni, Sykstuska 14. 
Jankowski Józef, ul. Halicka. 
Jiraus Adolf, Skarbkowska 9 
Kostkiewicz Augmst, ul. Wałowa 13. 
Wiatdysław Kozłowski, ulica Gródecka 79. 
Landes Michal, Skarbkowska 4. 
Landes Jakób ul. Halicka. 
Lemel $., ul. Grodecka 54. 


___—_ ——_|Lówenheck Jakób, ul. Trybunalska, 


Ludwig Jan, ul. Krakowska 7, 


„| Łopaciński Wojciech, ulica Grodecka 79. 


Nowożeniuk J., Kopernika 4. 
Memkes A. W. plac Strzlecki 3. 

M. Kuch, ul. Grodzickich 4. 

Osias Schwarzer ul Grodecka. 
Pomeranz A., Rynek 7. 

Przybylski K, ul. Teatralna. 
Rothberg Abraham, Każmierzowska, 
Rudziński Ant., Rescauracya kolejowa, 
Reich Samuel, Rynek. 

P. Reinbach, pl. Gołuchowskich. 
Salzberg H., ul. Kolłątaja, róg Kazimierzowskiej. 
D. Sonnenschein róg (ródeckiej. 
Btoff S., ul. Sobieskiego. 
Tannenbaum Wilhelm, ulica Karola Ludwika 31. 
Tennenbaum I. Jagiellońska 4, 
Tänzer S. B. Chorążczyzna. 
Teichman Teotil, ul, Dominikańska 2. 
Voise Jakób Zólkiewska. 

Ważny Jan, Czarneckiego. 

Zimmet H., Kazimierzowska. 

S. Zuckermann ul. Leona Sapiehy. 
JH. Wolisch ul Grodecka. : 


Schall J. Krasickich 20. 
| Główne zastepstwo i skład piwa beczkowego u pp. Ozyásza Wixla i Sy" 


| na ul. Bogusławskiego 1. 13. Telefon Nr. 6. Skład piwa flaszkowego u Pa- | Sobie. Jako miare trzeba podać 0 


na S. Wissera ul. Sykstuska l. 14. Telefon Nr. 149. 


ALA KAL D Jęproska marka: wre x Pyt 
© Kotwica, 


Liniment, Gapsici comp. 
z aptaki Richtera w Pradze, 
IEC ru pomi 0 e, OE 
| | , w m 3 we wszystkich 


powszechnie ulubicnego średką 
n domowego 3 

uużeky zawsze żądać tylko w butek 

| kach oryginalnych z naszą ochronną 

| mnzią „Kotwioą” z apteki Richtera 


| {i a przezomością natnawać 
ij tyike butelki z tą marką 
j 


jato wytók oryginalny. 
hetrke flokterz ped złotym 
( bwom w Pradze. (_ 


a Uaz im anarwęnanike 
WYZYWA W ZKMAC A W 


Przyjmujs zgłoszenia wolnych po“ 
sad tylo dla fachowców jak: rządców 
gospodarczych, leśniczych,  gorzelników; 
młynarzy itp. załatwiając zlecenia od pre” 
codawców bezzwłocznie. Oraz przyjmuje od 
kupców i fabrykantów wszelkie handlowe 
anonsy, ogłaszając takowe we wszystkich 

' żądanych kraj. dziennikach tanio, bo na. 
rachunek własny. Biuro dla prywat po 

ji anonsów (ogłoszeń) Lwów ul. Sykstuskś 
: Nr. 30 (w podwórzu) skrócony adres Lwów 


| Impressa). 


zaręczynowe, obrączki, 
szpilki ślubne, srebro stoło« 
we (urzędownie cechowane) 
Morapletne wyprawy w kaset- 
| kaoh orai wszelkie bižuterye 
poleca Jan Jarzyna 


| Pierścionki 
| 
I 


jubiler, Liwów, Hotel 
SMartycjaki, 


| Congo Nr. I. 


znakomita herbata 


| 
l 
| pół kilo złe. 190 


l polera 
| 109 lat istniejący szład herbaty 


Fryderyka Schubutha 
Lwow Rynek 45. 


| 
| Opakowanie nie zaliczam. 
H 


mm oo W A a RAY A wm rok O 
Ozdobne »rzewy 
silne, krzewiaste w wielu gatunsach, goto: 
we dla ogrodow 100 sztuk 10 zł, 1.000. 


sztuk 90 zł Drzewa do alei, wyją 
kowo silne akacye i jawory 10 sztuk 3 

złr: i 4.60. 100 sztuk 32 zł. Jabłonie wi 
sokcpienne nowości, znakomitego gatunkć 
z pięknymi koronami szt. 1 zł, 10 s% 
92zł, IDziczki owocowe jak i głó 


| najtaniej o licznych korzeniach, wszędzi” | 


przyjmujące się sadzonki RÓŻE bard” 


Półpienne 4 zł. i 30 zł, nuskie 2.80 i 


Wysokopienne: 6 zł. tuzin, 45 zł. sea 
Izł. za tuzin i setkę. 4 


Sławne na całym śŚwiacie klatow* | 


| skie gożdziki wspaniałe | 
: odznaczone w Wiedniu, Pradze, Lincu it. 

złotymi srebrnywi i rnnymi medalami Í 
nogrodami honorowymi. Silne, tego rok? | 
kwitnące rośliny, dokładnie klasyfikowaś? 
i nazwane gatunki 12 sztuk 4 zir, 60 
sztuk 10 zł, 100 sztuk 18 zł Bernafl | 
mięszane znąkomicie 12 sztuk 1.60 zł. 100 
sztuk 12 zł, i 

i 


Goździki ogrodowe tylko wielkokwić | 


towe i pełne o wspaniałe: grze kolore 
12 sztuk 1.20 zł. lv0 sztuk 9 zł. Wielk” 
kwiatowe ang. wonne pelargonie aP* | 
cyalnego chowu najlepsze gatunki 12 6% | 
3 zł, 50 szt. 1V zł, 109 szt. 18 zł, ' 
Liczne pochlebne. podziękowania zai | 
czają, że uczciwie obsługuję. y 
Cenniki gratis i franko. , 


Ad. swoboda 


chów gożdzików i szkółka drzew KIS 


30 dmi próby. 5letnia pisemnś 
gwarancya 
j p maszyn 
Weriheima do ad 
ogósnie uznana, znakomita, bez szmeru 
szyjąca maszyna dla użytku domowege 
i przemysiu. 
Wysokoramienna maszyna 
famulijna zir. 35.50, 


Każdą maszy- 
nę, któraby , 
czasie próby ; 
nie okazała 
sie doskonałą 
przyjmuje na 
koszt moj ną- 
powrot. 


Proszę żądać cenniki i próbki szycī® | 


Żadnych 
agentów alë 


Za najlepszó 
fabrykaty. 


Wysyika do wszystkich miejscowość! || 


monarchii, opakowanie gratis. 
Nähmaschinen - Versandthaus LOUIS 
N'T RA UBS, Lieferant des k. k- Staat 
beamten, Eisenbahnbeamten, Lehref" | 
haus-Vereines etc. i 
Wien, IV., Margarethenstr. 12/di. 
Przysłana mnie pod dniem 11 wrźć 
śnia t. r. maszyna do szycia zasłu 
pod każdym względem na moje najzů“ 
pełniejsze nznanie. Elegancka, zgrab 
torma, piękny ścieg i spokojny chód 
a w szczególności nadzwyczaj pr 
stępna cena, wzbudzają ogólne zad% 
wołenie i otrzyma Pan stad liczne 2% 
mówienia. : 
Jaworów Galicya 16 października 1086 
Antonina Wiesenberg, krawcowa 


Franko i bez Kosztów ; 


tylko za złr. 5.50 


U 

doskonały żurdut zimowy z 108%; 
z silnego, grubego, ciepłego lodenu 
podarcia, z grubą i ciepła podszewka 
dle najnowszej mody dobrze robione, j 4 
nierzem do przekładania i kieszenie go 
kolorach : brunatnym, szarym, drap, 

kie, kraciaste. w” 
+ Te surduty są zadziwiająco ) 
sprzedają się masami i żaden z czy.;, 
ków nie powinien zaniedbać zamów? $ 


piersi i długość rękawów. Posyłka red 


Na przyszłość ogłaszać będą każdej niedzieli w pismach lwow- liczką albo za poprzedniem nades 


skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, a 
nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze- 


Jan Götz browar w Okocimie. 
T anae ko 


daży obcego piwa pod marką okovimskiego. 3 '|* Wiedeń L Fleiso. 


pieniędzy franko i bez kosztów £ 


biura ubrań apfia 
NE: 


ud 


arkt 


3 
mO 


IA 


ladne 2—3 letnie drzewka z koronami * | 
znakomitych i najnowszych gatunkach | 


tau, Czechy. AN 


sprzedaż zk | 
połowę cen) || 


